
Wyciekł tajny izraelski plan.
Stworzyła  go  grupa  bliskich
Netanjahu biznesmenów

Grupa „bliskich premierowi Benjaminowi Netanjahu” biznesmenów
opracowała  „tajny  plan”  nakreślający  powojenne  losy  Strefy
Gazy  –  poinformował  dziennik  „Jerusalem  Post”  w  środę.
Redakcja uważa, że projekt przewidujący utworzenie z czasem
państwa  palestyńskiego  jest  „balonem  próbnym”  wypuszczonym
przez izraelskiego premiera.

Pierwszy  etap  planu  obejmuje  utworzenie  izraelskiego  rządu
wojskowego  w  Strefie  Gazy,  który  w  okresie  przejściowym
przejąłby odpowiedzialność za ludność cywilną i nadzorowałby
rozprowadzanie pomocy humanitarnej.

Równolegle  zostałaby  utworzona  międzynarodowa  arabska
koalicja,  obejmująca  Arabię  Saudyjską,  Egipt,  Maroko,
Zjednoczone Emiraty Arabskie, Bahrajn i inne państwa. Koalicja
byłaby  częścią  szerszego  regionalnego  porozumienia
normalizacyjnego, wspierającego ustanowienie „nowej Autonomii
Palestyńskiej”.

Pod koniec tego etapu zarządzanie Gazą przejęliby palestyńscy
urzędnicy niezwiązani ani z władającym Strefą od 2006 roku
terrorystycznym  Hamasem,  ani  z  kontrolującą  Zachodni  Brzeg
Autonomią  Palestyńską.  Administracja  wojskowa  zakończyłaby
działanie,  lecz  Izrael  zachowałby  prawo  do  prowadzenia
operacji bezpieczeństwa w Strefie Gazy w zakresie zwalczania
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terroru lub infrastruktury terrorystycznej.

Kolejna  faza,  uzależniona  od  stabilizacji  Gazy  i  sukcesu
zarządzającej  nią  „nowej  Autonomii  Palestyńskiej”,  objęłaby
szeroko  zakrojone  reformy  na  terenie  Zachodniego  Brzegu.
Obejmowałyby one efektywność działania administracji, ale też
zmianę programów edukacyjnych i przeciwdziałanie terrorowi.

Jeżeli  etap  ten  przebiegłby  pomyślnie  –  twórcy  planu
zakładają, że powinien on zamknąć się w okresie od dwóch do
czterech  lat  –  Izrael  uznałby  państwo  palestyńskie  na
terytoriach Autonomii Palestyńskiej i rozważył przekazanie mu
dodatkowych ziem niewymagających przesiedleń.

Plan, opracowany w Izraelu przez „grupę biznesmenów”, został
również udostępniony osobom piastującym wysokie stanowiska w
administracji  amerykańskiej  –  twierdzi  „Jerusalem  Post”.
Gazeta opisuje projekt jako „balon próbny” wypuszczony przez
premiera Netanjahu. Zdaniem redakcji inicjatywa jest zgodna z
całościową amerykańską wizją porządku na Bliskim Wschodzie,
obejmującą  Strefę  Gazy,  Autonomię  Palestyńską  i  Arabię
Saudyjską.

„Jerusalem Post” podkreśla, że opisany plan jest jednym z
kilku wariantowych rozwiązań opracowywanych w Izraelu przez
różne ośrodki.

PAP

Ukraiński  cukier  zasypie
Polskę. Decyzja UE
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Wprowadzenie  jednostronnego  zakazu  importu  cukru  z  Ukrainy
byłoby niezgodne z z unijnymi traktatami, a także z zasadami
Światowej  Organizacji  Handlu  (WTO)  oraz  Układem
o  stowarzyszeniu  UE-Ukraina  –  poinformowało
ministerstwo  rolnictwa.

10  stycznia  br.  Krajowa  Rada  Izb  Rolniczych  wystąpiła
do ministra rolnictwa w sprawie blokady importu cukru oraz
innych produktów rolno-spożywczych z Ukrainy. Izby, powołując
się  na  Krajowy  Związek  Producentów  Buraka  Cukrowego,
zaznaczyły,  że  kontyngent  importowy  dla  cukru  z  Ukrainy
wynosił 20 tys. t., a po jego zawieszeniu roku gospodarczym
2022/23 wzrósł do 400 tys. ton. Ponadto Izby zwróciły uwagę,
że  cukier  W  Ukrainie  produkowany  jest  bez  zachowania
standardów środowiskowych i zdrowotnych obowiązujących w UE.
KRIR wniskowała o pilne podjęcie wszelkich możliwych działań
na  szczeblu  krajowym  oraz  w  Komisji  Europejskiej  mających
na celu wprowadzenie embarga na ukraiński cukier.

Wprowadzenie jednostronnego zakazu importu cukru z Ukrainy
bez  zgody  Komisji  Europejskiej  (na  wzór  wprowadzonego
we  wrześniu  2023  r.  zakazu  importu  pszenicy,  kukurydzy,
rzepaku, słonecznika i niektórych innych artykułów sektora
zbóż  i  oleistych)  wiąże  się  z  ryzykiem  wszczęcia  przez
Komisję Europejską procedury naruszeniowej wobec Polski. Taki
zakaz  byłby  niezgodny  z  unijnymi  traktatami,  a  także
z zasadami Światowej Organizacji Handlu (WTO) oraz Układem
o stowarzyszeniu UE-Ukraina, w związku z tym mógłby zostać
on zaskarżony także przez indywidualne podmioty – czytamy
w piśmie MRiR podpisanym przez ministra rolnictwa Czesława
Siekierwskiego  opublikowanym  na  stronie  Krajowej  Rady



Izb Rolniczych

Resort zwrócił uwagę, że „poza tym wprowadzenie zakazu importu
cukru  może  również  wywołać  działania  retaliacyjne  (środki
odwetowe – PAP) ze strony Ukrainy w postaci objęcia importu
z  Polski  restrykcjami”.  Zaznaczono,  że  retaliacje  mogą
dotyczyć nie tylko cukru, ale również innych towarów, które
są  istotne  dla  naszego  eksportu  na  Ukrainę  (np.
produkty  mleczarskie).

Ministerstwo poinformowało, że obecnie w ramach toczących się
dyskusji na forum instytucji unijnych dotyczących ewentualnego
przedłużenia  autonomicznych  środków  handlowych  (ATM)
na  kolejny  rok  postulowane  jest  m.in.  wyłączenie  z  tej
regulacji towarów wrażliwych, w tym cukru.

Gdyby nie udało się przekonać KE do rezygnacji z kolejnego
przedłużenia regulacji ATM lub wyłączenia z niej towarów
najbardziej wrażliwych, rozważam wystąpienie do KE w sprawie
zastosowania klauzuli ochronnej w momencie wejścia w życie
regulacji ATM, celem przywrócenia warunków taryfowych (TRQ)
wynikających z Układu o Stowarzyszeniu UE-Ukraina- napisał
minister Siekierski.

Dodał, że jednak, aby taki wniosek miał szanse powodzenia,
należy wykazać nie tylko fakt wzrostu importu, ale również
szkodę rynkową powodowaną przez import (np. wzrost zapasów czy
spadek  cen  i  dochodów).  „Dlatego  też  proszę  KRIR
o  dostarczenie  w  miarę  posiadanych  możliwości  dodatkowych
danych  potwierdzających  wyrządzenie  szkody  dla  polskich
plantatorów i producentów cukru” – zaznaczył Siekierski.

Odnosząc się do kwestii braku zachowania przez producentów
ukraińskich norm środowiskowych i zdrowotnych obowiązujących
w  UE,  MRIRW  poinformowało,  że  „wystąpiło  o  uzupełnienie
załącznika V do umowy DCFTA UE-Ukraina o listę aktów prawnych
UE  dotyczących  stosowania  pestycydów”.  Wyjaśniono,



że spowodowałoby to zarówno stosowanie przez Ukrainę środków
ochrony roślin, zawierających te same substancje czynne, które
są dopuszczone w UE, jak również przestrzeganie takiego samego
zakresu ich stosowania. W konsekwencji zapewnione zostałyby
równe  warunki  konkurencji  z  towarami  wytwarzanymi
w  UE  i  podlegającymi  obowiązkowi  przestrzegania  unijnych
standardów,  jak  i  bezpieczeństwo  dostaw  towarów
pochodzących  z  Ukrainy.

PAP

Gaza kontra Haga

Dziennikarz,  publicysta,  dla  którego  prawda,  dziś  towar
deficytowy jest tym, co może nas wyzwolić.

Międzynarodowy  Trybunał
Sprawiedliwości  znów  zawiódł  –
sprawa  „poprawności  politycznej”?
– Peter Koenig.

Siedemnastoosobowa  izba  Międzynarodowego  Trybunału
Sprawiedliwości  (MTK)  uznała  dziś  26  stycznia  2024  r.  za
„wiarygodne”  twierdzenie  Republiki  Południowej  Afryki,  że
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Izrael  popełnia  ludobójstwo.  To  oznaczałoby,  że  Republika
Południowej Afryki wygrała sprawę.

Niestety,  bliższe  spojrzenie  jest  znacznie  mniej
optymistyczne. Po raz kolejny pokazuje chwiejny wyrok MTK,
pomimo  wszystkich  przesłanek  masowego  i  brutalnego
ludobójstwa. Wyrok jest słaby i prawie bez znaczenia, jeśli
chodzi o bezpieczne przyszłe życie Palestyńczyków.

Po pierwsze, MTS uznał, że Republika Południowej Afryki ma
jurysdykcję w tej sprawie, ponieważ „niektóre rzeczy, które
Republika  Południowej  Afryki  twierdzi,  z  pewnością  mają
miejsce  i  mieszczą  się  w  definicji  Konwencji  Narodów
Zjednoczonych  w  sprawie  Ludobójstwa  z  1948  roku”.  
Al-Dżazira podsumowała decyzję MTK w następujący sposób:

Sąd uznał, że ma kompetencje do orzekania w tej sprawie.
Sąd  nakazał  Izraelowi  podjęcie  działań  mających  na  celu
zapobieżenie aktom ludobójstwa w Strefie Gazy i musi złożyć
sprawozdanie w ciągu miesiąca.
Sąd  orzekł,  że  Izrael  musi  zapobiegać  podżeganiu  do
ludobójstwa  i  karać  je.
Sąd orzekł, że Izrael musi zezwolić na dostarczenie pomocy
humanitarnej do Strefy Gazy.
Trybunał zobowiązał Izrael do podjęcia dalszych działań w celu
ochrony  Palestyńczyków,  ale  nie  nakazał  mu  zaprzestania
operacji wojskowych w Strefie Gazy.

Sąd nie posunął się wystarczająco daleko. Jaki jest pożytek z
„zezwolenia  na  pomoc  humanitarną  i  zapobieżenia  śmierci
niewinnych obywateli”, jeśli Izraelowi wolno nadal mordować
setki,  jeśli  nie  tysiące  niewinnych  i  bezbronnych
Palestyńczyków?

Trybunał  Sprawiedliwości  nie  orzekł  o  natychmiastowym
zawieszeniu broni ani w ogóle o zawieszeniu broni, ani nie
wydał wniosku o rokowania pokojowe.

Izrael oczywiście nie podporządkowałby się takiej decyzji, a



nawet  zagorzali  zwolennicy  Izraela  nie  zaprzestaliby
wspierania  izraelskiego  zabijania  w  „samoobronie”,  ale
wysłaliby  światu  wiadomość,  że  MTK  nie  boi  się  wydawać
„politycznie niepopularnych” wyroków i że Izrael i ludobójstwo
zostaną zapisane w krótkiej 75-letniej historii Izraela.

Argument  premiera  Netanjahu  o  „samoobronie”,  uzasadniony
słowami  „jesteśmy  ofiarami  ludobójstwa”,  jest  argumentem
psychopatów.  Skala  okrutnego  i  bezlitosnego  zabijania
Palestyńczyków  przez  Izrael  pokazuje  światu  prawdę.
*
Minister spraw zagranicznych RPA Naledi Pandor powiedziała:
„Trzy litery 'ICJ’ do czasu złożenia pozwu, wielu ludzi w
Republice  Południowej  Afryki  nie  znało”.  I  dalej:  „Naszym
celem było i jest zwrócenie uwagi na ciężki los niewinnych w
Palestynie”  i  „zwrócenie  uwagi  na  brak  sprawiedliwości  i
wolności”.

Dodała,  że  bez  względu  na  sukces  czy  porażkę,  „prawdziwa
analiza i osąd będą należeć do samego sądu”. 

Rząd Izraela nie akceptuje decyzji Międzynarodowego Trybunału
Sprawiedliwości i nakazuje zapobieganie ludobójstwu ludności
palestyńskiej.  Premier  Benjamin  Netanjahu  oświadczył,  że
twierdzenie  o  ludobójstwie  Izraela  jest  „nie  tylko
nieprawdziwe,  ale  i  oburzające”.

Gdzie ten wyrok prowadzi wojnę?

Jeśli  poparcie  Zachodu  nie  ulegnie  gwałtownemu  osłabieniu,
zarówno pod względem moralnym, jak finansowym i dostaw broni –
być może z powodu etyki, którą może obudził wyrok sądu –
brutalne  ludobójstwo  Izraela  będzie  prawdopodobnie
kontynuowane.

Premier Netanjahu praktycznie od pierwszego dnia przewidywał,
że będzie to długa wojna i zastraszał, że nie będzie to tylko
wojna  odwetowa  za  [planowany  przez  Izrael  /  Zachód]  atak
Hamasu na Izrael 7 października 2023 roku, ale wojna, której



celem będzie podbicie znacznej części Bliskiego Wschodu i jego
bogactw w nadchodzących latach, poprzez stopniowe tworzenie
„Wielkiego  Izraela”  obejmującego  100%  Palestyny.  100%
Jordanii,  100%  Libanu,  70%  Syrii,  50%  Iraku,  33%  Arabii
Saudyjskiej, Egiptu i Nilu. Netanjahu oczywiście by tego nie
powiedział, ale to było dorozumiane[. . . ]

Od  1984  roku  Izrael  posiada  monetę  10  Agrot,  na  której
rewersie znajduje się mapa Wielkiego Izraela. Znak na monecie
może również przypominać starożytne królestwo babilońskie z
539 r. p. n. e.
10 Agorot jest monetą z serii Nowy izraelski szekel (NIS),
znaną również jako po prostu izraelski szekel (znak: ₪, kod:
ILS). Agrot i szekel są oficjalną walutą Izraela[. . . ]

Obraz  na  monecie  jest  pełen  kontrowersji.  Niektórzy
Izraelczycy  twierdzą,  że  wizerunek  na  tej  nowej  monecie
pochodzi  z  oryginalnego  szekla  –  i  że  w  rzeczywistości
przedstawia  on  izraelskie  dążenie  do  ekspansji  w  kierunku
Wielkiego  Izraela.  Izraelczycy  są  dumni  z  tego,  że  noszą
„Wielkiego Izraela” w kieszeniach.

Nie mówiąc o tym zbyt wiele, większość Izraelczyków popiera
wojnę  przeciwko  Strefie  Gazy/Palestyny,  ponieważ  ma  ona
utorować  drogę  do  Wielkiego  Izraela.  Nie  ma  określonego
horyzontu czasowego dla osiągnięcia tego celu.

Jednak Wielki Izrael byłby jednym z najbogatszych krajów na
świecie, zwłaszcza jeśli chodzi o węglowodory. Obejmuje on
również ponad bilion stóp sześciennych gazu odkrytego w latach
90. u wybrzeży Strefy Gazy, która obecnie należy do Palestyny.

Wracając do 26 stycznia 2024 roku słaby wyrok ICJ. Pozostawia
Izraelowi  pole  do  dalszego  podążania  w  kierunku  Wielkiego
Izraela, co niewątpliwie leży w interesie Zachodu. Posiadanie
prawie  nieograniczonych  rezerw  ropy  i  gazu  z  bezpiecznego
źródła  –  Izraela,  pozwoliłoby  Zachodowi  zerwać  wszelkie
powiązania energetyczne z Rosją i światem arabskim.



To  również  wyraźnie  pokazuje  symbiotyczny  związek  między
Izraelem  –  sztucznym  krajem  wymyślonym  przez  zachodnich
(brytyjskich) syjonistów, współzależność, która służy przede
wszystkim tym, którzy stworzyli Izrael, a z drugiej strony,
daje  syjonistycznemu  Izraelowi  wzniosłość  narodu  wybranego,
wyraźnie zapisaną w ich Biblii, Torze.

By do niego dotrzeć, musiałby dojść do rozlewu krwi. Rozsądni
ludzie  MUSZĄ  tego  unikać  i  właśnie  w  tym  przypadku
Międzynarodowy  Trybunał  Sprawiedliwości  może  mieć  i  ma
znaczący wpływ – neutralny, nie reagujący na żadne rozkazy
przywódców globalistycznych, odwołujący się do sumienia tych,
którzy popierają ludobójstwo.

Źródło

Limit  pestycydu
chloropiryfosu  w  mące  z
Ukrainy  przekroczony
sześciokrotnie

Limit  pozostałości  pestycydu  chloropiryfosu  został
przekroczony sześciokrotnie. Tak informuje komunikat Czeskiej
Inspekcji Rolno-Spożywczej (SZPI), która „zajęła” importowaną
z Ukrainy mąkę. Próbkę pobrano w listopadzie ubiegłego roku.
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Inspektorat na swojej stronie internetowej podaje, że była to
ilość 24 tys. kg.

Rolnicy  z  krajów  Grupy  Wyszehradzkiej  od  dawna  ostrzegają
przed ukraińskimi produktami.

 Udział  przekroczony  sześciokrotnie.  Inspekcja  w  Czechach
skonfiskowała mąkę z Ukrainy

Import zboża i jego produktów z Ukrainy do Czech jest częstą
kością niezgody między naszymi rolnikami a rządem lub jego
urzędnikami.

„Nie ma powodu, aby Republika Czeska miała zakazywać importu
tych produktów, tak jak zrobiła to Polska, Słowacja i inne
kraje”  –  oświadczył  wiosną  ubiegłego  roku  dla  czeskiej
telewizji ówczesny minister rolnictwa Zdeněk Nekula (KDU-ČSL),
odnosząc  się  do  testów  przeprowadzonych  „nie  stwierdziła
żadnych wad” importowanego zboża i produktów z nim związanych.

„Import ukraińskiego zboża do UE w dalszym ciągu ma bardzo
negatywny wpływ na czeskich rolników i może znacząco wpłynąć
na  mniejszych  rolników”  –  serwer  Zemědělec.cz  skomentował
sytuację jesienią.

Prawdopodobnie na tej samej zasadzie, w trosce o los lokalnych
plantatorów  zbóż,  część  krajów  UE  po  złagodzeniu
ogólnounijnego  ograniczenia  wprowadziła  zakaz  importu
ukraińskiego zboża. Ale wśród nich nie było Czech.

Jednak import zbóż i produktów zbożowych oraz jego wpływ na
sprzedaż lokalnych rolników to nie jedyny problem. Z punktu
widzenia konsumentów zdecydowanie ważniejsza wydaje się jakość
importowanego asortymentu.

Często  jest  to  kwestionowane,  głównie  poprzez  wskazanie
wysokich  wartości  substancji  zabronionych,  które  zawierają
ukraińskie towary.

Sytuacji  zapewne  nie  złagodzą  nawet  najnowsze  ustalenia



Państwowej  Inspekcji  Rolno-Spożywczej  (SZPI),  które
opublikowała na swoim serwerze PotravinyNaPranýři.cz, a które
dotyczyły importowanej ukraińskiej mąki.

Często  jest  to  kwestionowane,  głównie  poprzez  wskazanie
wysokich  wartości  substancji  zabronionych,  które  zawierają
ukraińskie towary.

Sytuacji  zapewne  nie  złagodzą  nawet  najnowsze  ustalenia
Państwowej  Inspekcji  Rolno-Spożywczej  (SZPI),  które
opublikowała na swoim serwerze PotravinyNaPranýři.cz, a które
dotyczyły importowanej ukraińskiej mąki.

„Zwykła mąka pszenna jasna”

Tak brzmi pełny opis badanej próbki, która została pobrana
jesienią 2023 roku od ukraińskiego importera zboża ALTIN JM
GROUP i opublikowana w tym tygodniu.

A znalezisko? Alarmujące!

„Maksymalny  limit  pozostałości  pestycydu  chloropiryfosu  w
żywności został przekroczony prawie sześciokrotnie”.

A jaki to rodzaj substancji?

Jest to insektycyd fosforoorganiczny, który jest toksyczny i
pozostaje w glebie, wodzie, drewnie itp. przez tygodnie.

Jego wpływ na człowieka z pewnością nie jest bez znaczenia,
dlatego w przeszłości był zakazany. Zaburza pracę hormonów w
organizmie  człowieka,  powoduje  zaburzenia  snu,  zaburzenia
pamięci, dezorientację, bóle głowy, a nawet zaburzenia mowy.

W  przypadku  ostrego  zatrucia  blokuje  działanie  kluczowego
enzymu  niezbędnego  do  prawidłowego  funkcjonowania
acetylocholiny – jednego z tzw. neuroprzekaźników w naszym
układzie nerwowym.

Właśnie  dlatego  podobne  substancje  chemiczne  z  grupy



fosforanów  organicznych  zostały  przekształcone  w  broń
chemiczną, na przykład substancje paraliżujące nerwy, znane
jako sarin, soman, tabun lub VX.

Naukowcy  odkryli,  że  u  dzieci  narażenie  na  chloropiryfos
podczas  rozwoju  w  łonie  matki  może  być  powiązane  z  ich
intelektem, pamięcią i innymi zdolnościami psychologicznymi. W
grupie dzieci bardziej narażonych na działanie chloropiryfosu
badanie  wykazało  widoczne  zmiany  na  powierzchni  mózgu  z
nieprawidłowym  powiększeniem  niektórych  obszarów  i
zmniejszeniem  innych.

Dodajmy, że już w grudniu ubiegłego roku, jak podaje portal
Izba Rolnicza, na spotkaniu organizacji zrzeszających rolników
z Czech, Węgier, Polski i Słowacji uzgodniono, że konieczne
jest rozwiązanie problemu importu produktów rolnych z Ukrainy,
które pomimo pierwotnego zamierzenia Komisji Europejskiej, aby
ułatwić Ukrainie eksport do tradycyjnych odbiorców, trafiają
na rynek europejski.

Dlatego też wezwali swoje rządy krajowe do wspólnego działania
i obrony interesów rolników i producentów żywności w Brukseli.
Komunikat podpisali przedstawiciele Słowackiej Izby Rolniczo-
Spożywczej,  Polskiej  Rady  Krajowej  Izb  Rolniczych  i
węgierskiej  Nemzeti  Agrárgazdasági  Kamara.

Źródło

Zbrodnie  wojenne  Izraela  są
dokładnym  odbiciem

https://www.parlamentnilisty.cz/arena/monitor/Sestinasobne-prekroceno-Inspekce-v-CR-vyhmatla-mouku-z-Ukrajiny-749327
https://ocenzurowane.pl/zbrodnie-wojenne-izraela-sa-dokladnym-odbiciem-izraelskiego-spoleczenstwa-wywiad-z-bylym-zolnierzem-sil-specjalnych-izraela/
https://ocenzurowane.pl/zbrodnie-wojenne-izraela-sa-dokladnym-odbiciem-izraelskiego-spoleczenstwa-wywiad-z-bylym-zolnierzem-sil-specjalnych-izraela/


izraelskiego  społeczeństwa.
Wywiad z byłym żołnierzem sił
specjalnych Izraela

Wywiad z Miko Peled, byłym żołnierzem sił specjalnych Izraela

Zbrodnie wojenne Izraela są dokładnym odbiciem izraelskiego
społeczeństwa.

https://www.unz.com/article/the-idfs-war-crimes-are-a-perfect-
reflection-of-israeli-society/
Trzy miesiące po izraelskim bombardowaniu Gazy okrucieństwa,
których  IDF  [wojsko  izraelskie]  dopuściła  się  wobec
Palestyńczyków,  są  zbyt  liczne,  aby  je  wymienić.  Izrael
przeprowadza  długotrwały  atak  na  najważniejsze  środki
utrzymania narodu palestyńskiego – niszcząc domy, szpitale,
infrastrukturę sanitarną, źródła żywności i wody, szkoły i nie
tylko.

Aby zrozumieć ludobójczą kampanię rozgrywającą się na naszych
oczach,  musimy  zbadać  korzenie  izraelskiego  społeczeństwa.
Izrael jest osadniczym państwem kolonialnym, którego istnienie
zależy od eliminacji Palestyńczyków. W związku z tym Izrael
jest  głęboko  zmilitaryzowanym  społeczeństwem,  którego
obywatele  wychowują  się  w  środowisku  rewizjonizmu
historycznego i indoktrynacji, wybielających zbrodnie Izraela,
jednocześnie  kultywując  głęboko  zakorzeniony  rasizm  wobec
Palestyńczyków.

Miko Peled, były żołnierz sił specjalnych IDF i autor książki

https://ocenzurowane.pl/zbrodnie-wojenne-izraela-sa-dokladnym-odbiciem-izraelskiego-spoleczenstwa-wywiad-z-bylym-zolnierzem-sil-specjalnych-izraela/
https://ocenzurowane.pl/zbrodnie-wojenne-izraela-sa-dokladnym-odbiciem-izraelskiego-spoleczenstwa-wywiad-z-bylym-zolnierzem-sil-specjalnych-izraela/
https://ocenzurowane.pl/zbrodnie-wojenne-izraela-sa-dokladnym-odbiciem-izraelskiego-spoleczenstwa-wywiad-z-bylym-zolnierzem-sil-specjalnych-izraela/


„General’s Son: Journey of an Israeli in Palestine”, dołącza
do raportu Chrisa Hedgesa, aby przeprowadzić szczerą rozmowę
na temat zniekształceń historii i rzeczywistości leżących u
podstaw izraelskiej tożsamości.

TRANSKRYPCJA

Chris Hedges:

Armia izraelska, znana jako Izraelskie Siły Obronne (IDF),
jest  integralną  częścią  izraelskiego  społeczeństwa.  Prawie
wszyscy  Izraelczycy  odbywają  trzyletnią  służbę  wojskową,
większość kontynuuje służbę w rezerwie do średniego wieku. Jej
generałowie często odchodzą na emeryturę, aby zająć wyższe
stanowiska  w  rządzie  i  przemyśle.  Dominacja  wojska  w
społeczeństwie  izraelskim  pomaga  wyjaśnić,  dlaczego  wojna,
militarystyczny nacjonalizm i przemoc są tak głęboko osadzone
w ideologii syjonistycznej.

Izrael jest następstwem zmilitaryzowanego ruchu kolonialnego
osadników,  który  szuka  swojej  legitymizacji  w  mitach
biblijnych. Zawsze starał się rozwiązać z użyciem przemocy
niemal  każdy  konflikt:  czystki  etniczne  i  masakry
Palestyńczyków  znane  jako  Nakba  lub  katastrofa  w  latach
1947–1949,  wojna  sueska  w  1956  roku,  wojny  z  arabskimi
sąsiadami  w  latach  1967  i  1973,  dwie  inwazje  na  Liban,
intifady palestyńskie i seria ataków wojskowych na Gazę, w tym
ostatni.  Długa  kampania  mająca  na  celu  okupację  ziemi
palestyńskiej  i  czystkę  etniczną  [znaczy:  zabijanie  md]
Palestyńczyków  jest  zakorzeniona  w  syjonistycznych
organizacjach  paramilitarnych,  które  utworzyły  państwo
izraelskie i jest kontynuowana w IDF.

Nadrzędnym  celem  kolonializmu  osadniczego  jest  całkowity
podbój  ziemi  palestyńskiej.  Nieliczni  izraelscy  przywódcy,
którzy starali się rządzić w wojsku, jak na przykład izraelski
premier  Levi  Eszkol,  zostali  zepchnięci  na  bok  przez
generałów.  Niepowodzenia  militarne,  jakie  poniósł  Izrael  w

https://mikopeled.com/books/


wojnie  z  Egiptem  i  Syrią  w  1973  roku,  a  także  podczas
izraelskich  inwazji  na  Liban,  jedynie  napędzają  skrajnych
nacjonalistów,  którzy  porzucili  wszelkie  pozory  liberalnej
demokracji. Mówią otwartym językiem apartheidu i ludobójstwa.
Ci ekstremiści stali za zabójstwem premiera Icchaka Rabina w
1995 roku i niezastosowaniem się Izraela do Porozumień z Oslo.

Ekstremizm  ten  zaostrzył  się  obecnie  w  wyniku  ataku  z  7
października,  w  którym  zginęło  około  1200  Izraelczyków.
Nieliczni  Izraelczycy,  którzy  sprzeciwiają  się
militarystycznemu nacjonalizmowi, zwłaszcza po 7 października,
zostali uciszeni i prześladowani w Izraelu. Ludobójcza przemoc
jest  niemal  wyłącznie  językiem,  którego  używają  izraelscy
przywódcy, a obecnie również żydzi izraelscy, rozmawiając z
Palestyńczykami i światem arabskim.

Aby omówić rolę wojska w społeczeństwie izraelskim, dołącza do
mnie Miko Peled.

——————-

Ojciec  Miko  był  generałem  armii  izraelskiej.  Miko  był
członkiem  izraelskich  sił  specjalnych,  choć  rozczarowany
wojskiem,  przeszedł  z  roli  kombatanta  do  roli  medyka.  Po
wojnie w Libanie w 1982 roku zakopał swoją odznakę służbową.
Jest  autorem  książek  Syn  generała:  podróż  Izraelczyka  do
Palestyny  oraz  „Injustice:  The  Story  of  the  Holy  Land
Foundation  Five”.

Dorastałeś, byłeś dzieckiem, kiedy twój ojciec był generałem w
IDF.  To  wpajanie  etosu  wojskowego  rozpoczęło  się  bardzo
wcześnie i już w szkołach. Czy możesz o tym porozmawiać?

Miko Peled:

Jasne, dziękuję, że mnie zaprosiłeś, Chris. Dobrze jest znowu
być z wami i porozmawiać.

A  więc  zaczyna  się  przed  wojskiem.  Zaczyna  się  już  w



przedszkolu.  Zaczyna  się,  gdy  dzieci  zaczynają  mówić  i
chodzić.  Zawsze  powtarzam,  że  znałem  kolejność  stopni  w
wojsku, zanim poznałem alfabet i dotyczy to wielu izraelskich
dzieci.  Izraelski  system  edukacji  jest  taki,  że  prowadzi
młodych  Izraelczyków  do  zostania  żołnierzami  i  służenia
państwu apartheidu oraz służeniu w tym ludobójczym państwie,
jakim jest państwo Izrael. To ogromna część tego procesu. A u
mnie wiązało się to z mega dawkami, ponieważ kiedy ojciec był
generałem,  a  szczególnie  przedstawiciele  tego  pokolenia
generałów z 1967 roku, byli jak bogowie Olimpu. Wszyscy znali
ich imiona.

Pamiętam, że w Dniu Niepodległości w szkołach mieliśmy małe
flagi, nie tylko flagi Izraela, ale flagi IDF z wizerunkami
generałów  IDF,  ze  zdjęciami  wojska,  wszelkiego  rodzaju
symbolami wojskowymi i tak dalej. Kiedy byłem dzieckiem, nadal
organizowano  paradę  wojskową.  To  jest  wszędzie  i  jest
nieuniknione. Jak powiedziałeś, słyszy się to, gdy idzie się
ulicą, słychać to w wiadomościach, słyszy się to w rozmowach,
słyszy się to w szkołach, czyta się to w podręcznikach i nie
ma  miejsca  na  rozwijanie  sprzeciwu.  Nie  ma  miejsca  na
rozwijanie w sobie poczucia, że sprzeciw jest w porządku, że
sprzeciw jest możliwy. A w tych nielicznych przypadkach ludzie
rzeczywiście  stają  się  dysydentami,  dzieje  się  tak  albo
dlatego,  że  ich  rodziny  mają  tradycję  komunistyczną,  albo
bardziej  postępową  i  w  jakiś  sposób  jest  to  część  ich
tradycji, ale jest to mniejszość mniejszości. Ogólnie rzecz
biorąc, Izrael stoi z armią i Izrael jest armią. Nie można
oddzielić Izraela od jego armii, od jego wojska.

Chris Hedges:

Porównajmy  mit,  że  w  szkole  uczono  Cię  o  IDF,  z
rzeczywistością.

Miko Peled:

Ponownie,  przekazywano  mi  to  w  domu  w  większych  dawkach,



ponieważ mój ojciec i jego towarzysze byli częścią mitologii
1948 roku.

Byliśmy mali, zaradni i sprytni, dlatego w 1948 roku byliśmy w
stanie pokonać te arabskie armie i tych arabskich zabójców,
którzy  przybyli,  żeby  nas  zabić  itd.  i  zniszczyć  nasze
raczkujące  małe  państwo  żydowskie.  I  dzięki  naszemu
bohaterstwu  –wspomniałeś  o  biblijnym  powiązaniu  –  ponieważ
jesteśmy potomkami króla Dawida i Machabeuszów i tę zaradność
i siłę mamy w genach, udało nam się stworzyć państwo a potem
za każdym razem, gdy atakowali, byliśmy tam. Potrafiliśmy się
bronić, zwyciężyć i tak dalej.

To jest wszędzie. Z drugiej strony, w moim przypadku dzieje
się  tak  za  każdym  razem,  gdy  spotyka  się  większa,  dalsza
rodzina lub moi rodzice spotykają się ze swoimi przyjaciółmi.
W wielu przypadkach ojcowie byli także towarzyszami broni.

Historie bitew, historie podbojów; każde miasto w Izraelu ma
plac  IDF.  Nazwy  ulic  na  cześć  różnych  jednostek  różnych
generałów są w całym kraju, nazwy ulic, na których odbywały
się bitwy – są wszędzie. Dopiero gdy miałem około 40 lat, albo
trochę mniej niż 40, po raz pierwszy zetknąłem się z inną
narracją, historią palestyńską, i było to niewiarygodne. Ktoś
mi mówił, że dzień jest nocą, a noc jest dniem, albo świat
jest płaski, czy jakkolwiek chcesz dokonać porównania, to było
niesamowite. Mówią mi, że to co wiem, że jest prawdą, bo
słyszałem to w szkole i czytałem w książkach, i słyszałem od
ojca i od mamy, i od znajomych, że to wszystko nie jest
prawdą. I odkryjesz, jeśli pójdziesz ścieżką, którą wybrałem,
tą podróżą Izraelczyka do Palestyny, że była to przerażająca
zbrodnia przeciwko ludzkości.

Na tym właśnie polegało to tak zwany bohaterstwo, wcale nie
był  to  bohaterstwo.  Była  to  dobrze  wyszkolona,  wysoce
zmotywowana,  dobrze  zindoktrynowana  i  dobrze  uzbrojona
milicja,  która  następnie  stała  się  IDF.  Ale  kiedy  to  się
zaczęło, wciąż była to milicja, dziś nazwano by ją organizacją



terrorystyczną,  która  wystąpiła  przeciwko  ludziom,  którzy
nigdy nie mieli sił zbrojnych, którzy nigdy nie mieli czołgów,
którzy nigdy nie mieli samolotów bojowych, którzy nigdy nie
byli przygotowani, nawet zdalnie, do bitwy lub do szturmu.
Następnie musisz dokonać wyboru: jak to połączyć? Różnice to
nie  niuanse,  różnice  są  ogromne.  Postanowiłem  sam  zbadać
sprawę i dowiedzieć się, kto mówi prawdę, a kto nie. A moja
strona nie mówiła prawdy.

Chris Hedges:

Jak wyjaśnili wydarzenia takie jak Nakba – masakry, które
miały miejsce w latach 48 i 56, masowe czystki etniczne, które
miały  miejsce  w  1967  roku?  Jak  wyjaśniono  ci  to  w  tej
mitycznej  narracji?  W  takim  razie  zastanawiam  się,  czy
mógłbyś, ponieważ wiele działań, o których wspomniałeś, które
IDF  musiało  przeprowadzić,  ma  charakter  dość  brutalny,
zabijanie,  masowe  zabijanie  cywilów,  o  Gazie  możemy
porozmawiać za chwilę. Jaki to miało wpływ na społeczeństwo,
na ludzi, którzy dopuścili się tych zabójstw i, oczywiście,
ostatecznie na ogromne więzienia, tortury i wszystko inne?
Zacznijmy  jednak  od  tego,  jak  mit  poradził  sobie  z  tymi
wydarzeniami, a następnie porozmawiajmy o traumie, jaką niesie
ze sobą izraelskie społeczeństwo z powodu popełnienia tych
zbrodni wojennych.

Miko Peled:

Moje pokolenie wiedziało, że było kilka przypadków „zgniłych
jabłek”,  które  dopuściły  się  straszliwych  zbrodni.  I
przyznaliśmy, że był Deir Yassin, czyli wieś na obrzeżach
Jerozolimy, spokojna wieś, w której miała miejsce straszliwa
masakra.  Potem  wiedzieliśmy,  że  Ariel  Sharon  był  trochę
wariatem i zabrał komandosów, którymi dowodził w latach 50.,
udał się na Zachodni Brzeg, udał się do Gazy i dopuścił się
aktów straszliwych masakr. Nadal był bohaterem, darzonym przez
wszystkich wielkim szacunkiem, ale wiedzieliśmy, że były pewne
przypadki… każde wojsko, każdy naród popełnia błędy i wtedy



zdarzają się takie rzeczy. Ale nigdy nie było poczucia, że to
w jakiś sposób pomniejsza lub szkodzi wizerunkowi nas jako
moralnej armii.

Istnieje  wiele  historii  o  tym,  jak  żołnierze  poszli  i  z
dobroci serca postanowili nie krzywdzić cywilów. I ci sami
cywile poszli a następnie ostrzegli wroga, że nadchodzimy. I
ci sami dobrzy izraelscy żołnierze zapłacą cenę i zginą.

Dlatego  jest  to  przedstawiane  jako  ograniczone  przypadki.
Nakba nie była tematem, o którym kiedykolwiek dyskutowano.
Jestem pewien, że nie mówi się o tym dzisiaj, a już na pewno
nie w szkołach. W dzisiejszych izraelskich szkołach nie wolno
wspominać o Nakbie. Ministerstwo Edukacji wydało zarządzenie,
które zabrania nawet Palestyńczykom wspominania o Nakbie. Nikt
nigdy o tym nie mówił.

A Arabowie odeszli. Co zamierzacie zrobić? Była wojna, wszyscy
ci ludzie odeszli i tak jest.

Zatem  nic  z  tego  nigdy  w  żaden  sposób  nie  zaszkodziło
wizerunkowi  nas  jako  tej  chwalebnej,  bohaterskiej  armii,
potomków króla Dawida i innych wielkich tradycji żydowskiego
bohaterstwa, nic z tego nigdy, przenigdy nie zaszkodziło nam.
Nie ma więc żadnej traumy, bo nie zrobiliśmy nic złego. Jeśli
ktoś zrobił coś złego, cóż, był to przypadek zgniłych jabłek,
ograniczał się do konkretnych okoliczności, konkretnej osoby,
konkretnej jednostki, a szaleni ludzie są wszędzie.

Co zamierzasz zrobić?

To nigdy nie było przedstawiane jako systemowe. Dzisiaj mamy
historię, więc możemy spojrzeć wstecz i jeśli rzeczywiście
zwrócimy  uwagę,  jeśli  czytamy  literaturę  i  słuchamy
Palestyńczyków  –  dzisiaj  istnieje  wspaniała  organizacja
pozarządowa o nazwie Zochrot, której misją jest podtrzymywanie
pamięci  miast  i  miasteczek  zniszczonych  w  1948  roku  i
ożywienie opowieści o tym, co wtedy wydarzyło się — cały czas
odkrywają  nowe  masakry.  Ponieważ  w  miarę  wymierania  tego



pokolenia zarówno Izraelczycy, którzy popełnili te zbrodnie,
jak i Palestyńczycy, którzy wtedy jeszcze żyli i przeżyli,
otwierają się i opowiadają coraz więcej historii.

Wiemy więc o kościołach wypełnionych cywilami i spalonych.
Wiemy  o  meczecie  w  Lydd,  który  był  pełen  ludzi,  a  młody
mężczyzna podszedł i wystrzelił w niego rakietę Fiata.

Wszystkie te przerażające historie wciąż wychodzą na jaw, ale
Izraelczycy  nie  zwracają  na  to  uwagi,  Izraelczycy  nie
słuchają. Ilekroć ma miejsce atak na Gazę – a jak dobrze
wiecie,  ataki  te  rozpoczęły  się  w  latach  pięćdziesiątych,
nawiasem mówiąc, za sprawą Ariela Szarona – zawsze był powód.
Ponieważ na początku byli to infiltratorzy, potem terroryści,
a teraz nazywają się Hamas i niezależnie od tego, jak diabeł
się nazywa, zawsze jest dobry powód, aby tam wejść, ponieważ
są to ludzie wychowani w nienawiści i zabijaniu. Jest to zatem
ściśle powiązana i ściśle zorganizowana narracja, która jest
utrwalana i Izraelczycy nie wydają się mieć z tym problemu.

Chria Hedges:

A  mimo  to  dokonują  aktów  brutalności.  Okupacja  .  Ogromna
liczba,  milion  Izraelczyków  przebywa  w  USA.  Duża  liczba
Izraelczyków opuściła kraj. Zastanawiam się, ilu z nich to
ludzie,  którzy  mają  sumienie  i  czują  odrazę  do  tego,  co
zobaczyli na Zachodnim Brzegu i w Gazie. Być może nie mam co
do tego racji.

Miko Peled:

Nie wiem. Z tych kilku spotkań, jakie odbyłem z Izraelczykami
w  USA  na  przestrzeni  lat,  zdecydowana  większość  popiera
Izrael,  wspiera  działania  Izraela.  Ciekawe,  że  o  tym
wspomniałeś, bo dostałem e-mail od osoby reprezentującej grupę
absolwentów  żydowskich  szkół  dziennych.  Są  to  szkoły
syjonistyczne we wszystkich krajach, w których indoktrynują
najgorszy syjonizm: świecki syjonizm. A teraz są przerażeni
indoktrynacją, aby służyć w IDF. Bardzo wysoki procent tych



uczniów dorósł, wyjechał do Izraela, dołączył do IDF i brał
udział w wydarzeniach APEC i tak dalej. A teraz patrzą wstecz,
zastanawiają  się  i  czują  złość,  że  musieli  przez  to
przechodzić  i  przez  całe  życie  kłamali  na  ten  temat.

Jest  to  zatem  interesujące  zjawisko.  A  jeśli  liczba  ta
wzrośnie,  może  to  zmienić  zasady  gry,  ponieważ  są  to
najbardziej  lojalni  amerykańscy  Żydzi.  Najbardziej  lojalni
wobec Izraela.

Ale ogólnie rzecz biorąc, Izraelczycy, których spotykam, z
nielicznymi  wyjątkami,  wspierają  Izrael  i  są  tutaj  z
jakiegokolwiek  powodu,  dla  którego  ludzie  przybywają  do
Ameryki: nie są wyjątkowi, niekoniecznie są tutaj, ponieważ
mieli dość lub byli źli lub byli dysydentami w jakikolwiek
sposób, w jakimkolwiek kształcie lub formie. W okolicach DC i
Maryland  jest  wielu  Izraelczyków.  Czasami  usiądziesz  w
kawiarni lub gdzieś pójdziesz, usłyszysz rozmowy i z tego, co
widzę,  wśród  tych  Izraelczyków  nie  brakuje  poparcia  dla
Izraela.

Chris Hedges:

Porozmawiajmy  o  armii.  Byłeś  w  elitarnej  jednostce  Sił
Specjalnych. Mów o tej indoktrynacji. Pamiętam, że kilka lat
temu odwiedziłem Auschwitz i widziałem tam grupy izraelskie, a
ludzie  wywieszali  izraelskie  flagi.  Ale  mów  o  tej  formie
indoktrynacji i jej powiązaniu w szczególności z Holokaustem.

Miko Peled:

Mitem jest, że Izrael jest odpowiedzią na Holokaust. I że IDF
jest odpowiedzią na Holokaust; Musimy być silni, musimy być
gotowi do walki, musimy zawsze mieć pistolet w jednej ręce lub
broń w jednej ręce, aby to się nigdy więcej nie powtórzyło. I
co ciekawe, kiedy rozmawiasz z ocalałymi z Holokaustu, którzy
nie są indoktrynowani, którzy nie dali się wciągnąć w syjonizm
– a jest ich bardzo, bardzo wielu – powiedzą, że pogląd, że
zmilitaryzowane państwo jest w jakiś sposób odpowiedzią na



Holokaust, jest absurdalny, ponieważ odpowiedzią na Holokaust
jest tolerancja, edukacja i człowieczeństwo, a nie przemoc i
rasizm. Nikt jednak nie chce burzyć dobrego mitu faktami. Oto
cała historia.

„Ta  historia  jest  związana  z  Auschwitz,  reprezentujemy
wszystkich,  którzy  zostali  zabici,  zginęli  przez  nazistów
itd.,  dlatego  musimy  być  silni.  Reprezentuje  ich  flaga
izraelska i izraelskie wojsko”.

To absurd, absolutne szaleństwo. Poszedłem do wojska z własnej
woli,  jak  robi  to  większość  młodych  Izraelczyków.  W  moim
otoczeniu nie słychać było o odmowie czy nie wyjeździe, choć
na  pustyni  pojawiały  się  głosy,  które  odmawiały  i
kwestionowały  moralność.  Ale  nigdy  tego  nie  robiłem.  Nikt
wokół mnie tego nie robił, dopóki nie zacząłem szkolenia i
patrolowania. Pamiętam – być może kiedyś o tym rozmawialiśmy –
byliśmy  jednostką  piechoty  komandosów.  I  nagle  dostaliśmy
pałki  i  te  plastikowe  kajdanki  i  kazano  nam  patrolować
Ramallah.

Co się do cholery dzieje? Co my tu robimy? A potem powiedziano
nam, że jeśli ktoś spojrzy na ciebie śmiesznie, szyderczo,
łamiesz mu każdą kość w ciele. I pomyślałem, że wszyscy będą
na nas patrzeć, jesteśmy komandosami maszerując przez miasto.
Kto na nas nie spojrzy? Byłem z tyłu. Nie zdawałem sobie
sprawy, że wszyscy już zrozumieli, że tak to jest, tak ma być.
Pomyślałem: czekaj, to coś złego. Dlaczego to robimy? Mamy tu
być tymi dobrymi.

A potem była inwazja na Liban w 1982 roku i tak dalej. To było
poważne pęknięcie w murze wiary i murze patriotyzmu, który był
we  mnie.  Ale  całe  to  przekonanie,  że  bycie  brutalnym,
militarystycznym, rasistowskim i bycie zdobywcą jest w jakiś
sposób odpowiedzią na okropności Holokaustu, jest absolutnym
szaleństwem. Ale kiedy w tym jesteś, nikt wokół ciebie nie
zadaje pytań. Ty też nie zadajesz pytań, chyba że masz ochotę
się wyróżnić i dać klapsa.



Chris Hedges:

Jak w wojsku, w IDF, mówiono o Palestyńczykach i Arabach?

Miko Peled:

Dyskurs nienawiści i rasizm są przerażające. Po pierwsze, że
są to zwierzęta. Oni są niczym. Widzisz, to żart, to jest
przerażające. Uważają, że zabawne jest zatrzymywanie ludzi i
proszenie ich o dowód osobisty, ściganie ich, ściganie dzieci
i strzelanie. To wszystko wygląda jak rozrywka! Nigdy nie
słyszałem  tej  dyskusji,  dopóki  w  niej  nie  uczestniczyłem.
Potem,  kiedy  spotkałem  Izraelczyków,  którzy  służyli,  nawet
tutaj, w USA, w sposób, w jaki żartowali z tego, co robili na
Zachodnim Brzegu, w sposób, w jaki żartowali z zabijania lub
zatrzymywania ludzi lub zmuszania ich do rozbierania się i
tańca nago, to rozrywka.

Uważają, że to zabawne. Nie widzą, że tu jest problem, bo
rasizm jest tak zakorzeniony od najmłodszych lat, że jest
niemal organiczny. I nie sądzę, żeby to było zaskakujące.
Myślę, że kiedy masz rasistowskie społeczeństwo i rasistowski
system edukacji, który jest tak metodyczny, to właśnie to
dostajesz.  A  rasizm  nie  kończy  się  na  Palestyńczykach  i
Arabach;  dotyczy  to  Czarnych,  kolorowych,  Żydów  i
Izraelczyków,  którzy  z  jakiegoś  powodu  pochodzą  z  innych
krajów i mają ciemną skórę. Rasizm przekracza wszystkie te
granice i jest całkowicie częścią kultury.

Chris Hedges:

Bardzo  mało  krytykujecie  IDF,  prawie  wcale  w  izraelskiej
prasie, choć obecnie jest sporo krytyki pod adresem Netanjahu,
jego  złego  zarządzania  i  korupcji.  Porozmawiaj  trochę  o
deifikacji IDF w dyskursie publicznym i mediach głównego nurtu
oraz o tym, co to oznacza dla tego, co dzieje się w Gazie.

Miko Peled:



Cóż, wojsko jest ponad prawem, bez zarzutu, z wyjątkami od
czasu do czasu. Zatem po wojnie w 1973 roku wszczęto śledztwo.
A teraz, tuż na początku tego tygodnia, na posiedzeniu gabinet
spotykał się w każdą niedzielę. Był tam szef sztabu armii i
najwyraźniej to wyciekło ze spotkania, posiedzenia gabinetu.
Wyciekło,  że  niektórzy  z  bardziej  prawicowych  partnerów,
zabawnie  jest  powiedzieć  „prawicowi  partnerzy”,  ponieważ
wszyscy  oni  są  tym  prawicowym  szaleństwem  w  izraelskim
rządzie.  Ale  im  więcej  prawicowych  osadników  w  rządzie
atakowało  armię  i  szefa  sztabu,  ponieważ,  jak  sądzę,
zdecydował  się  rozpocząć  dochodzenie,  ponieważ  doszło  do
katastrofy, kiedy bojownicy palestyńscy przybyli z Gazy, tam
nikogo nie było w domu. Odzyskali połowę swojego kraju. Zajęli
dwadzieścia dwie izraelskie osady i miasta.

Przejęli bazę wojskową Brygady Gazy, która miała bronić kraju
przed właśnie tym wydarzeniem. A w środku nie było nikogo,
przejęli  bazę.  Więc  chyba  zaczął,  albo  wszczął  wewnętrzne
dochodzenie w armii i krytykują go.

A to, co można zobaczyć w izraelskiej prasie, to dwie bardzo
interesujące rzeczy. Po pierwsze, coś poszło nie tak i musimy
dowiedzieć się dlaczego, ale powinniśmy poczekać, ponieważ nie
powinniśmy  tego  robić  w  czasie  wojny.  Nie  powinniśmy
krytykować armii w czasie wojny. Nie powinniśmy sprawiać, że
żołnierze czuli, że muszą się powstrzymywać, bo jeśli będą
musieli strzelać, powinni mieć pozwolenie na strzelanie. Inną
rzeczą, którą widzimy, jest to, że pod względem politycznym
wszyscy zjadają się nawzajem.

Mam na myśli, że zabijają się politycznie w prasie. Zatem
oczywiście  każdy,  kto  jest  przeciwko  Netanjahu  i  chce  to
zobaczyć, atakuje go.

Jego ludzie atakują innych za atak na rząd. Mam na myśli, że
jest to kompletne, wygląda na to, że mamy do czynienia z
paraliżem  w  wyniku  tych  konfliktów,  które  zdecydowanie
wpływają na funkcjonowanie państwa. Izraelczyków nie ma w tym



kraju, Izrael nie jest już tym samym państwem, jakim był przed
7 października, sparaliżowany przez kilka tygodni, a teraz
nadal jest sparaliżowany pod wieloma względami. Mamy rakiety
nadlatujące z północy, rakiety nadlatujące z południa. Mamy do
czynienia z bardzo dużą liczbą izraelskich żołnierzy zabitych
i tysiącami rannych oraz wojną, która się nie kończy. Nie są w
stanie pokonać Palestyńczyków w Gazie, zbrojnego oporu i tak
dalej.

Więc to wszystko ma miejsce, czytasz izraelską prasę i jest to
jak szambo, które bulgocze, bulgocze i bulgocze, a wszyscy
atakują  każdego.  A  armia,  jak  powiedziałeś,  to  prawda,  w
większości  jest  bez  zarzutu,  ale  od  czasu  do  czasu,  jak
powiedziałem,  tym  razem  osadnicy  są  bardzo  źli,  ponieważ,
także  z  innego  powodu,  bo  chyba  szef  sztabu,  wojsko
zdecydowało  się  wycofać  część  żołnierzy  lądowych,  co  jest
zrozumiałe,  ponieważ  otrzymują  tak  mocne  uderzenia.  I
pamiętam, że działo się to wcześniej, kiedy armia wycofała się
z  Gazy  i  byli  atakowani  za  zaprzestanie  zabijania,  za
niekontynuowanie  masowych  mordów  Palestyńczyków.

Chris Hedges:

Cóż, miałeś na myśli 70 ofiar śmiertelnych w Brygadzie Golani.
I zostali odciągnięci. To bardzo elitarna jednostka.

Miko Peled:

Tak, to bardzo interesujące, ponieważ wiele ofiar to wysocy
rangą  oficerowie.  Zabijani  są  pułkownicy,  podpułkownicy,
bardzo wysocy rangą dowódcy izraelskich sił specjalnych. I
zazwyczaj  zabija  się  ich  jak  mówisz,  w  dużych  grupach,
ponieważ w transporterze opancerzonym lub maszerujących razem.
A w Jenin, także niedawno, kilka dni temu wysadzili pojazd
wojskowy i zabili grupę żołnierzy.

Zatem  Izraelczycy,  jak  sądzę,  drapią  się  po  głowie,  nie
wiedząc, co się do cholery dzieje i co robić, ponieważ po
pierwsze, nie byli chronieni tak, jak myśleli.



I jestem pewien, że o tym wiecie, izraelskie osiedla, kibuce,
miasta na południu graniczące z Gazą [niesłyszalne 00:25:59],
cieszą  się  jednym  z  najwyższych  standardów  życia  wśród
Izraelczyków.  To  piękny  styl  życia.  Jest  ciepło,  jest
cudownie.  Rolnictwo  jest  i  nie  sądzę,  żeby  kiedykolwiek
przyszło im do głowy, że Palestyńczycy odważą się wyjść z
Gazy, walcząc i odnosząc sukces w sposób, jak to zrobili. I że
armia  zbankrutowała.  Nie  było  obrony,  aparat  wywiadu
zbankrutował, nic nie działało. I przypomina to, co wydarzyło
się  w  1973  roku,  to  znaczy  jest  o  wiele  gorsze,  ale
przypomina.  I  nie  sądzę,  że  to  przypadek,  że  ataki  z  7
października miały miejsce dokładnie 50 lat i jeden dzień po
rozpoczęciu wojny październikowej w 1973 roku, w wyniku której
cały system upadł. To właśnie widzimy teraz.

Chris Hedges:

Jak  odczytujesz  to,  co  dzieje  się  w  Gazie  pod  względem
militarnym?

Miko Peled:

Cóż, najwyraźniej Palestyńczycy są w stanie zatrzymać i zabić
wielu Izraelczyków. I chociaż Izraelczycy mają siłę ognia i
logistykę,  oczywiście  ich  łańcuchy  dostaw  nie  stanowią
problemu.  Natomiast  Palestyńczycy  nie  wiem,  skąd  biorą
zaopatrzenie. Nie wiem, skąd biorą jedzenie, żeby w ogóle
kontynuować walkę. Najwyraźniej stawiają zaciekły opór. Nie
sądzę, że militarnie tu jest strategia. To znaczy, to jest
zemsta. To jest w ich rozumieniu sprawiedliwe: Izrael został
upokorzony, armia została upokorzona i musieli się na kimś
wyładować.

Znaleźli więc najsłabsze ofiary, jakie mogli znaleźć – to
palestyńscy cywile w Gazie. I tak zabijają ich dziesiątkami
tysięcy. Nie sądzę, żeby ktokolwiek wierzył w coś takiego jak
pozbycie się Hamasu. Chyba nikt tak naprawdę nie wierzy, że to
możliwe.  Nie  sądzę,  że  ktokolwiek  traktuje  poważnie  lub



faktycznie wierzy, że można zabrać zbyt wiele ludzi z Gazy i
rozproszyć ich po całym świecie lub w innych miejscach, mimo
że tak mówią. Ale dopóki Izraelowi wolno zabijać i dopóki
łańcuch  dostaw  nie  zostanie  przerwany,  tak  długo  będzie
zabijał.

Źródło

„Najbardziej  etyczna  armia
świata”  prowadzi  na
Telegramie  kanał  z
“wojennym porno”

Izraelska jednostka zajmująca się wojną
psychologiczną  prowadzi  na  Telegramie
kanał z “wojennym porno”
IDF zaprzecza prowadzeniu kanału, ale starszy oficer wojskowy,
który  uważa  tę  taktykę  za  wątpliwą,  potępił  incydent,
potwierdzając rolę IDF izraelskiemu dziennikowi Haaretz. Kanał
o nazwie 72 Virgins – Uncensored, wyraźnie nawiązujący do
islamskiego przekonania o męczeństwie, istnieje na Telegramie.
Według wysokiego rangą oficera wojskowego, jest on prowadzony
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przez  departament  ds.  wpływów  w  dyrekcji  operacyjnej  IDF.
Zaangażowana  jednostka  wojskowa  jest  odpowiedzialna  za
operacje  przeciwko  wrogom  oraz  zagranicznej  opinii
publicznej.  https://www.haaretz.com/israel-news/security-aviat
ion/2023-12-12/ty-article/.premium/graphic-videos-and-
incitement-how-the-idf-is-misleading-israelis-on-
telegram/0000018c-5ab5-df2f-adac-febd01c30000

How the IDF Is Misleading Israelis on Telegram?

IDF Operations Directorate's Influencing Department, which is
responsible for psychological warfare operations against the
enemy and foreign audiences, operates a Telegram channel
called 72 Virgins – Uncensored.

The channel… pic.twitter.com/ebgymUgj8M

— Clash Report (@clashreport) December 12, 2023

Wysoki rangą urzędnik zgłaszający incydent do gazety Haaretz
powiedział, że jest zaniepokojony całą operacją.

“Nie ma powodu, by IDF prowadziły kampanie wywierania wpływu
na  obywateli  Izraela.  Wiadomości  są  problematyczne.  Nie
wygląda to na kampanię informacyjną armii, jak w przypadku
IDF,  ale  bardziej  jak  materiały  dla  The  Shadow  [skrajnie
prawicowego izraelskiego rapera – red], a fakt, że żołnierze
prowadzą tak problematyczną stronę, jest haniebny”.

The Shadow, członek prawicowej partii Likud, znany jest z
podburzającej  retoryki,  takiej  jak  nawoływanie  ratowników
medycznych do pobierania organów od Palestyńczyków, aby mogły
one  zostać  wykorzystane  przez  Żydów:  łupienie  narządów
wojennych  ma  swojego  rapowego  piosenkarza  z  gwiazdą
Dawida.  https://www.wikiwand.com/en/The_Shadow_(rapper)

Behold:  the  warped,  psychotic  world  view  of  Zionist
fascism…in  pictures.
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(Taken from 72 virgins — uncensored and another IDF fascist
site. Mind you, these are not the worst that I saw)
���� pic.twitter.com/RyiWOMhHGH

— Black Writer in Berlin �� (@PhilipHend57757) December 12,
2023

Chwalący się “ekskluzywnymi treściami ze Strefy Gazy” kanał 72
Virgins – Uncensored ma ponad 5000 obserwujących i publikuje
filmy i zdjęcia pokazujące zabijanie i chwytanie bojowników
Hamasu, a także zdjęcia zabitych.

Komentarze  towarzyszące  postom  mają  zdecydowanie  młodociany
ton: “Spalcie ich matki… Nie uwierzycie, jakie nagranie mamy!
Słychać chrzęst ich kości. Wrzucimy to teraz, przygotujcie
się”; “Wytępić karaluchy… wytępić szczury Hamasu… Udostępnić
to piękno”.

Images of brutal death and destruction are posted on the IDF-
run channel, along with "funny" derogatory comments. It also
shares posts by right wing figures like Amit Segal, and
encourages anti-Arab violence.
Below is a typical post: "Good morning! Garbage removal in
Gaza" pic.twitter.com/LDTbECO7id

— B.M. (@ireallyhateyou) December 12, 2023

�����‼️  BREAKING:  “The  Israeli  military's  Operations
Directorate runs a Telegram channel titled
-> 72 Virgins – Uncensored

It  shares  sadistic  images  depicting  Israelis  murdering
Palestinians and mutilating their bodies.”

— Ha'aretz pic.twitter.com/1aJGJExOBN

https://t.co/RyiWOMhHGH
https://twitter.com/PhilipHend57757/status/1734640228227289554?ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/PhilipHend57757/status/1734640228227289554?ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/LDTbECO7id
https://twitter.com/ireallyhateyou/status/1734490396531531900?ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/1aJGJExOBN


— Lord Bebo (@MyLordBebo) December 12, 2023

https://twitter.com/RehamB81823/status/1734760941810589801?ref
_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E173476094181
0589801%7Ctwgr%5E5600eead5e87291529db4dfb1c694de268e56aed%7Ctw
con%5Es1

Kanał  cieszył  się  również,  gdy  hordy  skrajnie  prawicowych
chuliganów, w tym członków notorycznie rasistowskiego klubu
kibiców  piłkarskich,  wtargnęły  do  szpitala  w  pobliżu  Tel
Awiwu, działając na podstawie pogłosek, że w placówce leczeni
są bojownicy Hamasu:

עדכון: המשטרה קיבלה דיווח על קטטה בכניסה למיון, כנראה מדובר
באירוע המצולם הזה.

לפי עדויות עובדים בבית החולים, זה היה רק אירוע אחד מבין כמה
pic.twitter.com/fHWLRrfN2d

— Ran Shimoni (@ran_shimoni) October 11, 2023

Przypomnijmy, że w październiku, izraelski premier Benjamin
Netanjahu powiedział, iż “IDF to najbardziej etyczna armia na
świecie”.

Źródło

Ponad  100  osób  zginęło  w
wybuchach  pod  pomnikiem
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zamordowanego  irańskiego
generała Sulejmaniego

Ponad 100 osób zginęło, a kolejne 200 zostało rannych w wyniku
dwóch  eksplozji  w  pobliżu  grobu  byłego  najwyższego
dowódcy  Iranu  ,  który  został  zamordowany  w  ataku
amerykańskiego  drona  w  2020  r.

Do wybuchów doszło w pobliżu cmentarza, na którym odbyła się
ceremonia  upamiętniająca  rocznicę
zamordowania Qassema Sulejmaniego. Irańska telewizja państwowa
poinformowała  o  pierwszej,  a  następnie  drugiej  eksplozji
podczas  uroczystości  rocznicowych  na  cmentarzu,  na  którym
pochowany  jest  Sulejmani,  w  południowo-wschodnim  mieście
Kerman. około 500 mil od Teheranu. Minister spraw wewnętrznych
Ahmad  Vahidi  powiedział  telewizji  państwowej,  że  pierwsza
bomba wybuchła około 15:00 czasu lokalnego, a druga około 20
minut  później.  Powiedział,  że  drugi  wybuch  zabił  i  ranił
najwięcej ludzi

Co taki zamach mógł mieć na celu? Na pewno nie był pozbawiony
sensu. Iran jest po prostu pchnięty w stronę konfliktu na
Bliskim  Wschodzie.  Kto  za  tym  stoi?  Znalazłem  ciekawy
komentarz  na  Twitterze:

“Nie  mam  najmniejszych  wątpliwości,  że  za  atakiem
terrorystycznym w Iranie, którego celem było zabicie cywili,
stał  Mosad.  Ponad  50  osób  straciło  życie  w  ataku
terrorystycznym  zorganizowanym  podczas  ceremonii
upamiętniającej grobowiec generała Soleimaniego, a dwie bomby

https://ocenzurowane.pl/ponad-100-osob-zginelo-w-wybuchach-pod-pomnikiem-zamordowanego-iranskiego-generala-sulejmaniego/
https://ocenzurowane.pl/ponad-100-osob-zginelo-w-wybuchach-pod-pomnikiem-zamordowanego-iranskiego-generala-sulejmaniego/


zdetonowano zdalnie, za pomocą pilota. Typowa technologia i
sposób działania Mossadu. Wielkim problemem jest to, że Mossad
na tym nie poprzestanie. Izrael jest w przygnębionej sytuacji,
stracił całe poparcie w świecie zachodnim z wyjątkiem elity
globalistycznej i głębokiego państwa. Sądząc z przeszłości, że
Mossad jest przygotowany na wiele rzeczy, jak Izraelczycy,
którzy odtańczyli atak terrorystyczny z 11 września w Nowym
Jorku, zrodziło to niezliczone pytania dotyczące zaangażowania
Mossadu  w  atak,  który  później  został  wykorzystany  jako
pretekst  dla  USA  inwazji  wojskowej  na  Bliski  Wschód  i
bombardowań  krajów  muzułmańskich,  nie  można  wykluczyć
możliwości nowych ataków terrorystycznych na Zachodzie. Jeśli
pamiętacie kilka miesięcy temu, kiedy Izrael zaczął wszędzie
tracić  poparcie,  kiedy  znajdował  się  w  szczytowym  okresie
masakr  dzieci  w  Gazie  i  ludobójstwa  porównywalnego  z
hitlerowskim, nie wiadomo skąd miały miejsce w Europie dwa
ataki terrorystyczne. Paryż i Bruksela. Całą sytuację w Paryżu
można było już zobaczyć, krzycząc „Allah Akbar”, aby dać znać
ludziom, że „tutaj muzułmanie ponownie was zaatakowali”. Taka
przejrzysta, głupia operacja Mosadu, którą zrozumie nawet małe
dziecko. Przecież to wszystko nie dało Mosadowi pożądanego
rezultatu w postaci masowego wsparcia dla Izraela ze strony
ludności  europejskiej,  w  Irlandii  miał  miejsce  atak
terrorystyczny.  Państwo  będące  największym  krytykiem
izraelskiego ludobójstwa. Najbardziej niefortunne jest to, że
zaatakowano DZIECI. Dobrze znany i ulubiony cel Izraelczyków.
To napawa mnie głębokim podejrzeniem, że Mossad może ponownie
odważyć  się  na  poważny  atak  terrorystyczny  gdzieś  na
zachodzie, aby zwiększyć poparcie wśród narodu zachodniego i
wywołać nienawiść do ludności muzułmańskiej.”

Jednak kto chciałby się ograniczyć do Izraela w tym wszystkim
straci z horyzontu większą prawdę.

W listopadzie 2023 książę Arabi Mohamed Ben Salman spotkał się
z prezydentem Iranu.



To  wszystko  może  się  tak  potoczyć,  że  istotnie  świat
muzułmański  zwróci  się  przeciw  Izraelowi  w  czym  jestem
sceptyczny.

Tej kolejnej fałszywej flagi nie zrobili bezcelowo.

Jednakże  bunt  światu  islamu  może  dać  mandat  USA  do  ich
kolejnej wojny. Prawda jest taka, że Chazarowie są po obu
stronach konfliktu i tylko przeciętni ludzie dają się nabrać
na stara metodę dziel i rządź.

Jedno czego możemy być pewni, to chyba tego, że w tym regionie
świata będzie niebawem gorąco.



Wielobiegunowość jest faktem

Zacznijmy od bardzo podstawowego pytania: czy mamy już do
czynienia  z  odwrotem  Ukrainy  i  zaangażowanych  w  konflikt
mocarstw  zachodnich,  nie  tylko  ze  względu  na  ugrzęźnięcie
osławionej ukraińskiej kontrofensywy, ale także w związku z
narastaniem  kolejnych  konfliktów  w  ramach  ukraińskiego
kierownictwa, jak też napięć pomiędzy sojusznikami Kijowa? Czy
jesteśmy już bliżej końca?

– Sądzę, że właśnie osiągamy ten punkt. Wiele analiz tego
konfliktu  było  błędnych,  bo  sprowadzały  się  do  szacowania
wielkości zajętego terytorium. Tymczasem od początku mieliśmy
do czynienia z konfliktem na wyniszczenie i to z obu stron,
zachodnio-ukraińskiej i rosyjskiej.

Nie należy więc skupiać się wyłącznie na terytorium, bo gdy
prawdziwym  celem  jest  likwidacja  sił  zbrojnych  i  rezerw
ludzkich przeciwnika, to raczej unika się większych działań
ofensywnych, jeśli to tylko możliwe, skupiając się raczej na
umocnionej obronie.

Wydaje się, że to Zachód był w tym wypadku owładnięty obsesją
opanowywania terytoriów, i dlatego właśnie Amerykanie domagali
się od Ukrainy rozpoczęcia kontrofensywy, która okazała się
destrukcyjna, ale dla strony kijowskiej, która straciła tak
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wielu ludzi, zyskując jedynie skrawki terenu. Tymczasem cechą
wojny na wyniszczenie jest to, że gdy jedna strona traci siły,
druga i tak zajmuje jej pozycje.

Obserwowaliśmy, co działo się w ciągu ostatniego roku: NATO
uzbrajało Ukrainę, zmobilizowano masy ludności, przeprowadzono
katastrofalną  kontrofensywę,  rosły  straty  w  ludziach  i
sprzęcie. W efekcie Ukrainie zaczyna brakować i jednego, i
drugiego i nawet NATO przyznaje, że nie ma już wiele amunicji
do wysłania (dlatego zresztą wysyłano tam zubożony uran i
amunicję kasetową). „Nie możemy wysłać więcej zaopatrzenia” –
powiedział sam Biden i to jest kluczowy problem.

Kiedy  Ukraińcy  sami  zwiększają  własne  straty,  po  drugiej
stronie Rosjanie zachowali zdolności mobilizacyjne, rośnie ich
produkcja  sprzętu  wojskowego,  przekraczając  już  zdolności
przemysłowe  NATO;  importują  także  broń  z  zagranicy,
rozbudowując na zapleczu frontu potężne siły zbrojne. Rosja ma
obecnie wszelkie możliwości, by ostatecznie pokonać Ukrainę;
ma  potężniejszą  artylerię,  lepszą  elektronikę,  więcej
pocisków, dronów, większą siłę ludzką, panuje w powietrzu.
Stosunek strat obu stron jest wyraźnie korzystny dla Rosji, a
zatem, jak sądzę, jest to już tylko kwestia czasu.

Mamy tu zresztą coraz wyraźniejsze wątpliwości Zachodu, który
stracił  zainteresowanie  tą  wojną  i  wyraźnie  jest  gotów
ustąpić. Zgadzam się więc, że zapewne zaczyna się już ostatni
rozdział  tej  wojny.  Ukraińcy  są  wyczerpani,  ich  obrona
słabnie, wszystko zatem dobiega końca, choć oczywiście nie
zdarzy to się jednej nocy, mogą minąć kolejne miesiące, ale
żadnego zwrotu już raczej nie będzie. Rosja ostatecznie wygra
tę wojnę i – co powtarzam drugi rok – konieczne są negocjacje,
znalezienie  najlepszego  wyjścia  dla  Ukraińców.  Oczywiście,
Rosjanie również cierpią, ale to głównie Ukraińcy są ofiarami
tej wojny, tak więc po rosyjskim zwycięstwie trzeba będzie
usiąść do rozmów.

Jednak Zachód wydaje się wciąż mieć problem z zaakceptowaniem



oczywistości:  zasady  „ziemia  za  pokój”,  będącej  oczywistym
punktem  wyjścia  wszystkich  podobnych  negocjacji.  Faktycznie
mamy  teraz  do  czynienia  z  dwoma  szczególnie  wrażliwymi
momentami.  W  wewnętrznej  sytuacji  politycznej  Ukrainy
obserwujemy narastający konflikt między prezydentem Zełeńskim
a generałem Załużnym, do którego obecnie dołączył mer Kijowa,
Witalij  Kliczko,  od  lat  uważany  za  człowieka  zaufania
niemieckich interesów na Ukrainie. Równocześnie też mamy do
czynienia z kryzysem finansowania ukraińskiego oporu. Senat
USA zawiesił kolejną transzę zagranicznej pomocy finansowej,
obejmującej m.in. ponad 60 mld dolarów dla kijowskiego reżimu.
Jednocześnie jednak Komisja Europejska podtrzymała zapowiedź
przekazania Ukrainie 50 mld euro. Czy więc środek ciężkości
zachodniej  pomocy  przenosi  się  do  Europy,  podczas  gdy
zainteresowanie Ameryki przenosi się już wyraźnie na Bliski
oraz Daleki Wschód? A jeśli tak, to czy Europa, Niemcy i
Komisja Europejska będą zainteresowane w podtrzymywaniu tej
wojny?

– To aż trzy ważne kwestie. Jeśli chodzi o mechanizm „ziemia
za pokój”, to początkowo można go było uniknąć. Wystarczy
wspomnieć  porozumienia  mińskie,  zakładające  przynależność
Donbasu do Ukrainy, jednak na zasadzie autonomii kulturalnej i
językowej  wschodniej,  rosyjskojęzycznej  Ukrainy.  Taka
autonomia  oznaczałaby  również  możliwość  utrzymania  Ukrainy
poza  NATO,  podobnie  jak  przewidywało  porozumienie,  które
Ukraina  i  Rosja  wynegocjowały  już  po  inwazji.
Nieprzekraczalnym  warunkiem  Rosji  była  tylko  ukraińska
neutralność, wszystko inne było do dyskusji. Nie zaczęło się
wcale od żądań terytorialnych, dopiero obecnie Rosja wydaje
się uważać, że ekspansja terytorialna okazuje się być jedyną
metodą powstrzymania NATO przed kontrolowaniem całej Ukrainy.
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To moje podstawowe zastrzeżenie, bo gdy sekretarz generalny
Jens Stoltenberg mówi „Po zakończeniu tej wojny przyjmiemy
Ukrainę  do  NATO”,  to  co  mogą  myśleć  na  Kremlu?  Skoro  to
zagrożenie  egzystencjalne,  skoro  neutralność  Ukrainy  nadal
jest odrzucana, a zamiast tego zapowiadany jest akces Ukrainy
do NATO – to jedynym rozwiązaniem wydaje się rozszerzenie
strefy  bezpieczeństwa,  opanowanie  terenów  od  Charkowa  do
Odessy, razem z głównymi ośrodkami gospodarczymi i zasobami
naturalnymi i oczywiście z rosyjskojęzyczną i przyjazną Rosji
ludnością.

To  nie  był  jedyny  możliwy  scenariusz,  ale  obecnie  nie  ma
innego. To muszą być cesje terytorialne, nawet jeśli jakaś
część mieszkańców uważa to za niesprawiedliwe, co oczywiście
należy zrozumieć, ale takie są realia. Zgadzam się, jeśli
chodzi  o  rozłam  we  władzach  Ukrainy,  zresztą  łatwy  do
przewidzenia,  biorąc  pod  uwagę,  z  jak  różnymi  siłami
politycznymi  mamy  tam  do  czynienia.  Polityczne  przywództwo
Zełeńskiego jest kwestionowane przez Załużnego, z czego chcą
skorzystać  przywódcy  nacjonalistyczni,  tacy  jak  Kliczko;
przetrwały także elementy społeczeństwa obywatelskiego.

Tak różne środowiska przejściowo jednoczyła obca interwencja,
jednak pierwotne wzmożenie minęło. Gdy się przegrywa sprawy
kluczowe,  szuka  się,  kogo  obwinić  za  porażkę  i  kto  jest
uprawniony, by rozmawiać o przyszłości Ukrainy. Wszystkie te
grupy będą zatem coraz bardziej podzielone i napięcia te będą
rosły wraz z coraz szerszą świadomością przegranej Ukrainy.
Dotychczasowi  współpracownicy  będą  gwałtownie  zwracać  się
przeciwko sobie.

Co do utraty przez Amerykę zainteresowania Ukrainą, to trzeba
pamiętać, że Izrael zawsze będzie dla Waszyngtonu priorytetem.
Nie sądzę też, żeby Europejczycy byli w stanie przejąć ciężar
popierania  Kijowa  nie  mając  wystarczającego  do  tego
potencjału. Bez pełnego amerykańskiego poparcia Europa będzie
znacznie  bardziej  wstrzemięźliwa.  Widzę  to  na  przykładzie
mojej  Norwegii.  Sposób,  w  jaki  nasze  władze  rozmawiają  z



Rosją, byłby nie do pomyślenia, gdyby za naszym 5-milionowym
państwem nie stały Stany Zjednoczone.

Stopniowe wycofywanie się USA doprowadzi także do stonowania
polityki  europejskiej.  Jest  to  przede  wszystkim  kwestia
potencjału.  Stany  Zjednoczone  to  wielka  potęga  militarna,
Europejczycy – nie. Jednomyślności brak nawet w samej Unii
Europejskiej, gdzie odmienne zdanie mają Węgry i Słowacja.
Wstrzemięźliwa  postawa  wobec  wojny  wyraźnie  zyskuje
zwolenników,  wraz  z  narastającymi  wątpliwościami.

Weźmy bowiem hasło „pokonania Rosji”. Co właściwie miałoby
obecnie oznaczać, jak pokonać największe światowe mocarstwo
nuklearne? Ktoś sądzi, że NATO byłoby zdolne pomaszerować na
Krym? A może Pakt w tym celu wywoła wojnę jądrową? Rośnie więc
nie tyle świadomość, co niepewność.

W ostatnim czasie wielu analityków, nawet popierających reżim
kijowski, przyjmuje możliwość zmiany polityki amerykańskiej,
przede wszystkim wiążąc ją ze spodziewaną zmianą w Białym
Domu.  Czy  Pana  zdaniem,  gdyby  nawet  doszło  do  reelekcji
Donalda  Trumpa,  będziemy  mieli  do  czynienia  z  jakościową
zmianą, czy też będzie to tylko przeniesienie amerykańskiego
zaangażowania na inne globalne pola walki, np. do południowo-
wschodniej Azji? Czy globalna proxy wojna musi trwać, a zmieni
się tylko jej lokalizacja?

– Niestety, obawiam się, że w USA nie ma partii pokoju, obie
główne partie prezentują postawę militarystyczną. Nie różnią
się też one w uznawaniu, że Stany Zjednoczone powinny być
jedyną i niepodzielną potęgą, która organizuje wokół siebie
cały świat. Powtarzają więc sobie zgodnie „To jest przecież
nasza odpowiedzialność!”.

Nie widzę zatem w amerykańskiej polityce potencjału, by uznano
tam, że nadszedł czas, aby USA zredukowały swoją globalną
obecność,  i  zajęły  się  rozwiązywaniem  własnych  problemów
wewnętrznych,  zwłaszcza  gospodarczych.  Nikt  o  tym  nie



wspomina,  może  poza  marginalnym  nurtem  libertariańskim.
Demokraci i Republikanie różnią się jedynie tym, którą wojnę
uznają  za  priorytetową.  Demokraci,  nie  tylko  w  związku  z
RussiaGate, są zdeterminowani na konflikt z Rosją, podczas gdy
dla Republikanów ważniejsze są Chiny. Nie spodziewam się więc
z amerykańskiej strony żadnych inicjatyw pokojowych.

Globalne konflikty mają tendencję do rozszerzania się i od
czasu  zakończenia  zimnej  wojny  stanowią  istotny  element
budowania  porządku  światowego  na  zasadzie  jednobiegunowej,
czyli  że  Stany  Zjednoczone  miałyby  organizować  świat  na
gruncie idei neoliberalnych. Tymczasem świat podąża w stronę
wielobiegunowości i coraz trudniej to ignorować. Spójrzmy na
chińską technologię i ekonomię, to już supermocarstwo. I to
zwycięskie,  biorąc  pod  uwagę,  jak  skutecznie  opiera  się
zewnętrznym naciskom w systemie międzynarodowym.

Jesteśmy  więc  w  momencie  przechodzenia  od  systemu
jednobiegunowego,  zorganizowanego  wokół  hegemona,  do
wielobiegunowego.  Oczywiście  oznacza  to  wiele  ruchów  w
środowisku  międzynarodowym,  w  różnych  kierunkach,  co  rodzi
chaos, bowiem dążenie Chin i Rosji do stania się niezależnymi
biegunami geopolitycznymi siłą rzeczy prowadzi do konfliktów.
Tak więc niezależnie od tego, kto wygra amerykańskie wybory –
konfliktów będzie tylko więcej.

Być  może  jestem  pesymistą,  dostrzegam  też  przecież  wiele
interesujących ruchów w obrębie Partii Republikańskiej, jak
poglądy Tuckera Carlsona, postawę wielu zwolenników Donalda
Trumpa czy kampanię Viveka Ramaswamy’ego. Oni wszyscy mówią
dziś  zupełnie  odmiennym  językiem  –  odrzucają  amerykański
sposób  organizacji  systemu  międzynarodowego.  Być  może  to
właśnie będzie w najlepszym interesie Stanów Zjednoczonych.
Jestem zatem nastawiony pesymistycznie, ale zgadzam się, że
jeśli  ktokolwiek  mógłby  sprowadzić  schyłkowe  imperium  do
racjonalnych rozmiarów, to zapewne byliby to Republikanie.

A  propos,  lubię  odpowiedź  na  pytanie:  –  Czemu  jesteś



pesymistą?  –  Bo  lubię  mieć  rację!

–  Dobra  odpowiedź!  A  co  do  rozważań  „kto  wygra”  –  to
pamiętajmy,  że  Clinton  zwyciężył  Busha  zapewniając,  że
zaprowadzi  pokój,  a  tymczasem  proces  dążenia  do  hegemonii
tylko  przyspieszył.  Również  Obama  zapowiadał  zasadniczą
„zmianę”, a zamiast niej dostaliśmy tylko nasilenie ekspansji
amerykańskiego imperium. Zabrakło wiatru dla platformy pokoju,
którą zapewne poparłoby wielu Amerykanów. Trump okazał się
więc tym jedynym, który nie zaczął żadnej nowej wojny.

Zgadzam  się.  Jednym  z  największych  rozczarowań  nie  tylko
amerykańskiej lewicy był fakt, że polityka Clintona i Obamy
była tak samo związana z projektem Nowego Ładu Światowego, jak
i strategia Bushów. Ale przecież podobnie rozczarowująca dla
globalnej  prawicy  była  polityka  Trumpa  wobec  Iranu,
niebezpiecznie  bliska  wywołania  wojny,  której  zapobieżono
dosłownie w ostatnim momencie.

– Tak, to był moment szeroko omawianego w mediach rozszerzenia
bombardowań Syrii. Ale zaznaczmy, ta wojna już trwała przed
przyjściem  Trumpa.  Nawet  zamordowanie  przez  niego  generała
Sulejmaniego nie równało się rozpętaniu nowego konfliktu. To
nie człowiek pokoju, ale w porównaniu z pozostałymi i tak
przesuwał amerykańską politykę we właściwym kierunku.

Całkiem podobnie było z niedawnymi nadziejami lewicy wobec
Jeremy’ego  Corbyna  czy  Berniego  Sandersa,  którzy  może  nie
okazali  się  tak  zdeterminowanymi  sojusznikami  Izraela,  jak
inni politycy głównonurtowi, ale nadal starają się zbytnio nie
odbiegać od dominującego przekazu.

Wystąpienia  pokojowe  w  związku  z  sytuacją  na  Ukrainie  są
znacznie  słabsze.  Przed  laty  obserwowaliśmy  masowe  akcje
przeciw  zaangażowaniu  m.in.  Wielkiej  Brytanii  w  konflikt
iracki,  podczas  gdy  dziś  te  same  środowiska  są  znacznie
bardziej  bierne.  Oczywiście,  można  winić  za  to  cenzurę  i
jednostronność  medialnego  przekazu,  czy  jednak  nie  ma



możliwości  ponownego  pobudzenia  antywojennej  świadomości
Zachodu?

– W odniesieniu do Ukrainy – sądzę, że problem sprowadza się
do  słabej  znajomości  tej  tematyki.  Jeśli  chodzi  wojnę  w
Izraelu,  ludzie  wiedzą  jednak  znacznie  więcej  i  zdążyli
wyrobić sobie zdanie na jej temat, nie występuje też podwójna
optyka: z jednej strony mamy tam potężną izraelską armię,
wspieraną  przez  hegemoniczne  Stany  Zjednoczone,  miażdżącą
cywilną  ludność.  Pomimo  usilnych  starań  USA,  trudno  to
sprowadzić  do  stwierdzenia,  że  „po  prostu  walczą  z
terroryzmem”, bo oczywisty jest szerszy problem: co stanie się
z ogółem Palestyńczyków, jaka czeka ich przyszłość w państwie
tylko dla Żydów. Opinia publiczna widzi czystki etniczne i
masakry. Świadomość ogromu zbrodni wojennych ułatwia aktywność
ruchu pokojowego.

Konflikt ukraiński jest znacznie mniej zrozumiały, co czyni
ludzi bardziej podatnymi na propagandę. Spójrzmy, co się stało
po rosyjskiej inwazji, w lutym 2022 roku. Jednego dnia ogromna
część  zachodniej  opinii  publicznej  potępiła  ten  akt,  bez
zastanowienia, dlaczego do niego doszło. Choć mało kto, poza
Polakami, potrafił znaleźć Ukrainę na mapie, zwłaszcza w USA,
i  gdy  niemal  nikt  nie  wiedział  niczego  o  genezie  tego
konfliktu, łatwo było kreować takie jednostronne oburzenie.
Gdy  bowiem  brakuje  znajomości  faktów,  do  akcji  wkracza
propaganda. Przekonuje się publikę, bez odwoływania się do
rozsądku, mówiąc „to konflikt Dobra ze Złem!”, a wszystkie
informacje  odpowiednio  filtruje  się,  by  to  potwierdzały.
Opowiada się np. o rodzącej się demokracji, która próbuje
wyjść  z  cienia  Rosji,  i  o  Rosji,  która  próbuje  odbudować
Związek Sowiecki. Gdy przyjmie się taką narrację, każdy pokój
wydaje się koszmarem, bo skoro Rosja pragnie tylko nowych
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nieograniczonych  terytoriów  i  odbudowuje  ZSRR,  to  przecież
musimy wysyłać broń, nie bacząc na koszty i oczywiście mówić
„nie” negocjacjom, bo to przecież wojna z ekspansjonizmem.

Jednak, gdyby opinia publiczna wiedziała więcej, gdyby znała
choćby  wypowiedzi  nawet  tych  amerykańskich  polityków  i
dyplomatów,  którzy  przyznają,  że  Rosja  od  zawsze  uważała
rozszerzanie NATO za zagrożenie dla własnego bytu, wówczas
inwazję  na  Ukrainę  można  by  było  łatwo  zrozumieć,  co  nie
znaczy, że usprawiedliwić czy popierać. Rozumiejąc nastawienie
Rosji, oczywistym jest, w jaki sposób ten konflikt eskalował i
jak doprowadził do groźby nuklearnego konfliktu.

Zupełnie  tak  samo  skończyłaby  się  próba  Rosji  czy  Chin
zainstalowania  swoich  baz  wojskowych  w  Meksyku:  wojną.  I
analogicznie:  nie  popierając  USA  bombardujących  w  takiej
sytuacji  Meksyk,  uważałbym  to  za  przewidywalny  skutek.
Decyduje  zatem  brak  wiedzy,  ludziom  wmawia  się,  że  pokój
będzie rodzajem nagrody dla rosyjskich imperialistów. Widzę to
także we własnym kraju. Każdy, kto próbuje wyjaśniać rosyjskie
motywy,  momentalnie  jest  szufladkowany  jako  „putinista”,  z
pytaniami „ile Kreml ci płaci?!”, czy groźbą zwolnienia z
pracy, zwłaszcza akademickiej. To bardzo toksyczne i trudno w
takich warunkach budować ruch pokojowy.

Sądzę, że jest to wspólne doświadczenie Polski i Norwegii,
jako  państw  granicznych  NATO.  Wzmożenie  rusofobicznej
propagandy i cenzury jest u nas bardzo podobne. Napisał Pan
Profesor bardzo ważną książkę o rusofobii, jako przykładzie
wojny  informacyjnej  oraz  o  roli  wojen  informacyjnych  w
stosunkach  międzynarodowych.  Jak  bardzo  ten  element
propagandowy jest ważny dla obecnej i przyszłych wojen?

– Propaganda jest kluczowa, ma jednak swoje plusy i minusy.
Nie jest to tylko moja opinia, na jej czołową rolę wskazywał
sam  Walter  Lippmann  na  przykładzie  działań  amerykańskiego
rządu. Najważniejsze jest pozycjonowanie aktorów politycznych
po  stronie  „dobra”  i  „zła”,  czyli  w  odniesieniu  do  Rosji



„cywilizacji” przeciw „barbarzyństwu”, „Europejczyków” przeciw
„Azjatom”,  obecnie  „liberalna  demokracja”  kontra
„autorytaryzm”, czyli tak czy inaczej „dobrzy” kontra „źli”.
To pomaga mobilizować opinię publiczną, tak było z Niemcami
podczas I wojny światowej, bo skoro są „złem” – to przecież
trzeba z nimi walczyć, to wydaje się oczywiste.

Kiedy  jednak  pojawia  się  możliwość  zawarcia  pokoju,  nawet
obustronnie korzystnego, okazuje się on trudny do przyjęcia,
bo jak przekazać społeczeństwom, że trzeba zawrzeć pokój ze
Złem? „A dogadalibyście się z Hitlerem?!” – to zawsze kończy
się przypomnieniem polityki ustępstw i Monachium, z konkluzją,
że negocjować nie wolno.

Taki jest problem z propagandą, utrudnia ona przyjęcie, że
metodą  łagodzenia  konfliktów  międzynarodowych  bywa  wzajemne
zrozumienie. W takiej sytuacji racjonalność schodzi na drugi
plan, a górę biorą stereotypy i żądanie lojalności grupowej,
wg schematu „my” kontra „oni”.

W Norwegii w debacie publicznej nikt nie dba o to, co mówisz,
ani  jakie  fakty  przywołujesz.  Wszystko  sprowadza  się  do
sprawdzania, czy to, co głosisz, potwierdza stanowisko jednej
czy drugiej strony. Bo najważniejsze jest właśnie czy jesteś
„nasz”. A jeśli tak, to graj jak inni, powtarzaj te same
slogany. To bardzo rozczarowujące.

Wróćmy  do  kwestii  wielobiegunowości  w  stosunkach
międzynarodowych.  Czy  Pana  zdaniem  okres  niekwestionowanej
jednobiegunowości już faktycznie dobiegł końca? Czy żyjemy już
w świecie wielobiegunowym, czy to wciąż stan do osiągnięcia w
przyszłości?

– Dobre pytanie, bo jak w sumie mierzyć tę wielobiegunowość? W
stosunkach  międzynarodowych  często  porównuje  się  potęgę
militarną.  Istotny  jest  jednak  także  bilans  ekonomii
politycznej,  gospodarka  definiuje  bowiem  szereg  czynników
wielobiegunowości.



Spójrzmy  zatem  na  historyczny  rozkład  potęgi  gospodarczej.
Dobrze  to  widać  na  przykładzie  systemu  amerykańskiego,
opartego o trzy filary. Są to: strategiczne gałęzie przemysłu,
kontrola  nad  korytarzami  transportowymi  i  instrumenty
finansowe.  Realne  przejście  od  jedno-  do  wielobiegunowości
odbywa  się  właśnie  w  tych  trzech  obszarach.  Hegemon  zaś,
wcześniej Wielka Brytania, a następnie USA bazowały właśnie na
najwyżej w danym okresie historycznym rozwiniętym przemyśle,
kontrolowały  korytarze  transportowe  dzięki  własnej  potędze
morskiej  oraz  dysponowały  przodującą  walutą  i  dominującym
wpływem na sektor bankowo-finansowy.

Przenosząc  ten  schemat  na  przejście  do  świata
wielobiegunowego, trzeba zauważyć, że zwłaszcza Chiny dokonały
przełomu,  uzyskując  na  wielu  polach  przodownictwo
technologiczne, budując inicjatywę Pasa i Drogi, jako głównie
lądową  alternatywę  dla  dotychczasowych  korytarzy
transportowych,  stworzyły  własną  niezależną  bankowość  i
rozszerzają  międzynarodowe  uznanie  dla  własnej  waluty  i
własnego systemu płatności.

Rosja  postępuje  podobnie:  zabezpiecza  kontrolę  nad  własnym
systemem cyfrowym, buduje swoją polarną dolinę krzemową, łączy
się własnym korytarzem z Iranem i Indiami, wzmacnia odrębne
więzi  ze  Wschodem  uniezależniając  się  od  szlaków
kontrolowanych  przez  Zachód,  tworzy  własny  system
ubezpieczeniowy i odchodzi od rozliczeń w dolarach i euro,
uniezależniając  własną  bankowość  i  siłą  rzeczy  opuszczając
system SWIFT.

Ekonomicznej  hegemonii  już  nie  ma,  a  im  szybciej  się  to
odbyło, tym agresywniej Stany Zjednoczone reagowały i reagują,
zwłaszcza militarnie. Im bardziej jednak to powiązanie akcji

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


gospodarczych  i  zbrojnych  się  nasila,  tym  bardziej  reszta
świata stara się odseparować. To gospodarka wskazuje zatem, że
jednobiegunowość dobiegła końca.

Widzimy to także na przykładzie ukraińskim. Chciano pokonać
Rosjan militarnie – nie udało się. Spróbowano zniszczyć ich
gospodarczo,  zdestabilizować  walutę  –  też  bez  powodzenia.
Rosyjska gospodarka rośnie szybciej od niemieckiej, rosyjska
waluta jest stabilna. Mają własne technologie, kopiują je też
z  Zachodu  albo  rozwijają  we  współpracy  z  państwami  nie-
zachodnimi. Wszystko to wskazuje, że wielobiegunowość już się
staje faktem.

Problemem jest to, że wciąż działają przeciwstawne siły. Gdy
Stany Zjednoczone nadal upierają się przy jednobiegunowości –
czym  ma  być  wielobiegunowość?  Systemem  suwerenności  i
równości, a to przeciwieństwo sytuacji, w której tylko suweren
jest  faktycznie  suwerenny.  Nie  tylko  USA,  ale  w  ogóle
kolektywny  Zachód  uzurpuje  sobie  prawo  do  interwencji  w
dowolnym państwie, „w obronie demokracji i praw człowieka”, do
użycia siły zbrojnej i zagarnięcia cudzego terytorium, jak w
Kosowie.  Wszystko  jest  do  dyskusji,  suwerenność  poza  tak
zwanym cywilizowanym światem uznana może być tylko warunkowo.
To cała mentalność jednobiegunowości.

W systemie wielobiegunowym, do którego zmierza już większość
państw  spoza  NATO,  pośród  wielu  ośrodków  siły  prawo
międzynarodowe nie może być oparte na systemowej nierówności,
wynika więc z tego m.in. zasada nieingerencji w wewnętrzne
sprawy  innego  państwa.  Nie  twierdzę  jednak,  że  system
wielobiegunowy  objawił  się  już  w  sposób  bezdyskusyjny.  Od
strony wojskowej i ekonomicznej już tam niemal jesteśmy, ale
zasady działania są wciąż jeszcze niedookreślone.

Zachód  wciąż  domaga  się  nierównej  suwerenności,
legitymizowania swych interwencji zagranicznych, wtrącania się
w cudze sprawy wewnętrzne, oczywiście nie akceptując tego, że
np.  Rosjanie  mogliby  postąpić  tak  samo  wobec  krajów



zachodnich.  W  takim  właśnie  momencie  jesteśmy,  zmiana  nie
została jeszcze w pełni zaakceptowana, nie znamy wszystkich
nowych zasad, ale do zmiany, zwłaszcza pod kontem militarnym i
gospodarczym, już zdecydowanie doszło.

Dziękuję, Panie Profesorze, za tą rozmowę

Rozmawiał Konrad Rękas

Prof.  Glenn  Diesen  –  norweski  politolog,  wykładowca
Uniwersytetu  Południowo-Wschodniej  Norwegii,  specjalista  z
zakresu  stosunków  międzynarodowych  i  bezpieczeństwa,  autor
znakomitych prac jak „Rosyjska strategia geoekonomiczna dla
Wielkiej Eurazji”, „Relacje UE i NATO z Rosją”, „Rosyjski
konserwatyzm”  oraz  „Rusofobia  –  propaganda  w  polityce
międzynarodowej”.

Rosyjskie uderzenie na Kijów

2 stycznia 2024 miało miejsce zmasowane rosyjskie uderzenie
lotniczo rakietowe. Rakiety Ch-47M zniszczyły co najmniej dwie
pozycje  amerykańskich  rakiet  NASAMS  pod  Kijowem  oraz  duży
magazyn z rakietami do systemu Patriot.

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl
https://ocenzurowane.pl/rosyjskie-uderzenie-na-kijow/


Na wstępie warto odnotować, że obrona przeciwlotnicza Kijowa
należy aktualnie do najsilniejszych w Europie. Ukraińskie OPL
Kijowa  dysponuje  amerykańskimi  systemami  Patriot  z
najnowocześniejszymi  rakietami.  Wg  danych  OSINT  Ukraińcy
dysponują następującymi pociskami do ww. systemów:

PAC-2 w wersji GEM (Guidance Enhanced Missile);
PAC-2 w wersji GEM-Cruise (GEM-C);
PAC-2 w wersji GEM-Tactical (GEM-T);
PAC-3 w wersji „ekonomicznej” Cost Reduction Initiative
(CRI);
PAC-3 w wersji Missile Segment Enhancement (MSE).

Widzimy zatem, że USA i pozostałe kraje NATO w tym Niemcy,
wyposażyli kijowską OPL w to co mają najnowocześniejsze do
zwalczania tak dronów, samolotów jak i rakiet balistycznych.

W oparciu o dane ze zdjęć satelitarnych oraz wraków rakiet
Kijowa bronią też niemieckie systemy przeciwlotnicze IRIS-T
oraz  francusko-włoskie  systemy  obrony  przeciwlotniczej  i
przeciwrakietowej średniego zasięgu SAMP/T Mamba. Wokół Kijowa
rozwinięte są dywizjony amerykańskich i norweskich systemów
NASAMS,  oraz  poradzieckie  systemy  przeciwlotniczo
przeciwrakietowe  S-300MS  oraz  Buk-1M.  Ukraińskiej  stolicy
Kijowa bronią setki dział przeciwlotniczych, w tym szwedzkie
Bofors-y i niemieckie Gepard-y.

Wykorzystując ten niezwykle rozbudowany „parasol” środków OPL,
na  terenie  aglomeracji  kijowskiej  rozmieszczone  są  składy
najcenniejszej broni dostarczonej przez NATO, w tym rakiety
manewrujące SCALP. To tu rozwinięto linie produkcji amunicji i
rakiet oraz remontu sprzętu wojskowego. Wreszcie to w Kijowie
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zlokalizowane są tajne zakłady produkcji dronów.

Po wnikliwej analizie dowodzący armią rosyjską generał Walery
Gierasimow zlecił dowództwu rosyjskich Sił Powietrznych (WWS)
i  wojskom  rakietowym  przeprowadzenie  kombinowanej  operacji
rakietowo-lotniczej  mającej  na  celu  zniszczenie  obiektów
infrastruktury wojskowej na obszarze aglomeracji kijowskiej.

Rosyjska  kombinowana  operacja  rozpoczęła  się  w  noc
sylwestrową, kiedy to z różnych pozycji wysłano w kierunku
Kijowa przeszło 90 dronów „Kamikadze” typ Gernaja-2. Naloty
miały wykryć pozycje OPL oraz wymusić wytracenie części rakiet
klasy ziemia-powietrze.

Przez  cały  dzień  1  stycznia  2024  Rosjanie  konsekwentnie
wysyłali małe grupy dronów i pojedyncze rakiety manewrujące
systemu  Iskander-K  i  lotnicze  Ch-59.  Odpalane  były  przez
bombowce Su-34. Wykryte pozycje wyrzutni rakietowych i radary
rażono rakietami balistycznymi Iskander-M.

W nocy z 1 na 2 lutego wojska rosyjskie wystrzeliły ok. 40
dronów Geranja-2 znów absorbując ukraińską OPL. Upływała druga
doba  odpierania  przez  ukraińskich  przeciwlotników  uderzeń
rosyjskich.

Około godziny 3.00 w nocy z bazy Olenja na Półwyspie Kola
wystartowały  w  równych  odstępach  3  klucze  po  3  bombowce
strategiczne  Tu-95MS  z  184  Pułku  Ciężkich  Bombowców  z  22
Gwardyjskiej Dywizji Ciężkich Bombowców. Każdy z 8 rakietami
manewrującymi  Ch-101  i  celami  pozornymi  Ch-55.  Natychmiast
wykryły  je  satelity  szpiegowskie  USA  i  przekazano  te
informacje dowództwu ukraińskiemu. Ukraińskie środki masowego
przekazu  ogłosiły  alarm  przeciwlotniczy  i  zaczęto  wyliczać
czas dolotu rosyjskich rakiet. Niedługo potem z bazy lotniczej
Engels  poderwały  się  dwa  klucze  Tu-95MS.  To  pozostałe  6
samolotów 184 Pułku Ciężkich Bombowców dołączyło do nalotu.

Dowództwo Dalnej Awiacji do realizacji kombinowanej operacji
wyznaczyło też 52 Gwardyjski Pułk Ciężkich Bombowców, który do



realizacji zadania wyznaczył 5 załóg z 1i 3 eskadry. Z bazy
Szajkowka koło Kaługi wystartowało 5 bombowców strategicznych
Tu-22M3,  każdy  przenosił  po  dwie  manewrujące  rakiety
hiperdźwiękowe  Ch-32.

Lotnictwo bombowe 4 Gwardyjskiej Armii Powietrznej rakietami
Ch-31P i Ch-59 poraziło wyznaczone ukraińskie radary i pozycje
dywizjonów  rakietowych.  W  powstałe  „wyrwy”  w  ukraińskiej
obrony, falami zaczęło nadlatywać ok. 90 rakiet manewrujących
i kierować się na cele w Kijowie, a część w Charkowie.

W celu porażenia wykrytych pozycji ukraińskiej OPL w Kijowie
jej pozycje zaatakowali Rosjanie za pomocą hiperdźwiękowych
rakiet  Ch-47M  „Kindżał”.  11  MiG-31K  wystartowało  z  bazy
Sawasliejki. To również odnotowały amerykańskie satelity i o
tym poinformowano Ukraińców.

Między 7 rano a 9.30 rosyjskie środki napadu powietrznego
kilkoma falami raziły cele w Kijowie i Charkowie oraz w kilku
innych miejscach.

Ukraińcy  jak  zawsze  ogłosili  „pieriemogę”,  jakoby
zestrzeliwując wszystkie „Kindżały” i prawie wszystkie rakiety
manewrujące.  Kłamstwo  jak  zawsze  profesjonalnie  opracowane
przez specjalistów z 72 Centrum Operacji Psychologicznych i
Informacyjnych Sił Specjalnych Ukrainy poszło w świat.

Ale skala rosyjskiego nalotu i jego skuteczność przełamała
niezwykle szczelny i represyjny system ukraińskiej cenzury. Do
Internetu przedostały się filmy i zdjęcia szeregu rosyjskich
trafień  w  obiekty  infrastruktury  przemysłowej  i  wojskowej.
Część opublikowali będący w Kijowie obcokrajowcy, w tym pewien
grecki  przemysłowiec.  Część  ku  wściekłości  ukraińskiej
bezpieki  (SBU)  pojawiła  się  z  przejętych  przez  rosyjskich
hakerów kamer przemysłowych.

Tak  czy  inaczej,  mimo  potężnego  zmasowania  środków  OPL
wiodących  technologii  NATO,  rosyjskim  środkom  napadu
powietrznego  udało  się  skutecznie  porazić  wyznaczone  cele.



Strona  ukraińska  straciła  niezwykle  kosztowne  uzbrojenie
dostarczone  z  krajów  NATO  oraz  elementy  infrastruktury
przemysłowej.

Tak  jak  to  przewidywał  generał  Leon  Komornicki,  opowieści
naszych rodzimych Dyzmów-analityków w tym byłych wojskowych,
jakoby Rosji skończyły się rakiety manewrujące, były równie
prawdziwe,  jak  opowieści  o  przewidywanych  sukcesach
ukraińskiej  ofensywy.  Generał  przewidział  także,  że  naloty
rosyjskie zimą 2023/2024 będą miały inny charakter i przebieg
niż rosyjskie uderzenia lotnicze zimą 2022/2023.

Rosyjskie  kombinowane  operacje  lotniczo  rakietowe  mają
charakter zmasowany, wykorzystujące różne typu środków napadu
powietrznego,  w  tym  rakiet  balistycznych,  rakiet
manewrujących,  dronów  i  pocisków  hiperdźwiękowych.

Wewnętrzne internetowe kanały ukraińskie pokazują, że strona
ukraińska zaskoczona jest skalą i formą ataków rosyjskich. W
trybie pilnym przemieszczane są środki OPL wysunięte nad linię
frontu. Źródła OSINT podają, że w trybie pilnym na lotnisko w
Rzeszowie  dostarczane  są  rakiety  przeciwlotnicze,  aby
dostarczyć je na Ukrainę, gdyż ukraińska OPL rozchodowała duże
ilości a część posiadanych rakiet i środków OPL zniszczyli
Rosjanie.

To  po  29  grudnia  2023  drugi  zmasowany  nalot  rosyjski  na
Ukrainę, co sugeruje, że strona rosyjska zmagazynowała potężne
ilości nowo wyprodukowanych środków napadu powietrznego, w tym
rakiet manewrujących i zaczęła je wykorzystywać w prowadzonej
zimowej ofensywie rakietowo lotniczej.

Krzysztof Podgórski

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


Żydowscy  naziści  chcą
wypędzić  Palestyńczyków  do
Kongo

Jak informuje “The Times of Israel”, powołując się
na  izraelskich  urzędników,  władze  pracują  nad
przesiedleniem  Palestyńczyków  ze  Strefy  Gazy.
„Dobrowolne”  przesiedlenie  staje  się  kluczową
oficjalną polityką rządu, a wyższy rangą urzędnik
twierdzi, że Izrael prowadził rozmowy z kilkoma
krajami w sprawie ich potencjalnej absorpcji.
Żydowscy naziści chcą wypędzić Palestyńczyków do Kongo. Zman
Israel, hebrajska witryna The Times of Israel, dowiedziała
się, że koalicja premiera Benjamina Netanjahu prowadzi tajne
rozmowy w celu przesiedlenia tysięcy imigrantów z Gazy do
Konga, a także do innych krajów. Ministrowie w rządzie Izraela
Becalel Smotricz i Itamar Ben-Gewir po raz kolejny wezwali
Palestyńczyków w Strefie Gazy do dobrowolnego opuszczenia tego
regionu.

https://ocenzurowane.pl/zydowscy-nazisci-chca-wypedzic-palestynczykow-do-kongo/
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-Kongo będzie skłonne przyjąć migrantów i prowadzimy rozmowy z
innymi  –  powiedziało  źródło  wyższego  szczebla  w  rządzie
bezpieczeństwa. Ministrowie mieli już przedstawić swoje plany,
a podczas rozmów niektórych z nich pojawił się także pomysł
zwrócenia się do Arabii Saudyjskiej o przyjęcie do pracy setek
tysięcy  Palestyńczyków.  Królestwo  Zatoki  Perskiej  przeżywa
ogromny  boom  budowlany  i  zatrudnia  blisko  pół  miliona
pracowników,  którzy  obecnie  pochodzą  głównie  z  Indii,
Bangladeszu  i  innych  krajów.

Wypowiedzi  znanych  z  syjonizmu  (żydowskiego  szowinizmu  –
nazizmu) ministrów wywołały krytykę na arenie międzynarodowej.
We wtorek zareagował Depatament Stanu USA. –Ta retoryka jest
zapalna  i  nieodpowiedzialna  –  powiedział  rzecznik
amerykańskiej dyplomacji Matthew Miller, co było stosunkowo
rzadkim przypadkiem krytyki władz USA wobec żydo-nazistowskich
polityków.

-Chcemy zachęcić do dobrowolnej emigracji i musimy znaleźć
kraje chętne do ich wzięcia – powiedział w sobotę minister
sprawiedliwości Smotricz w wywiadzie dla Channel 12.

-Nie  możemy  wycofać  się  z  żadnego  terytorium,  na  którym
jesteśmy w Strefie Gazy. Uważam, że nie tylko nie wykluczam
żydowskiego osadnictwa tam, ale uważam to, za ważną rzecz –
powiedział  z  kolei  minister  bezpieczeństwa  narodowego  Ben-
Gewir  na  poniedziałkowym  spotkaniu  swojej  frakcji  w
poniedziałek.

–Wojna stanowi „możliwość skoncentrowania się na zachęcaniu do
migracji mieszkańców Gazy – powiedział Ben-Gewir dziennikarzom
i członkom swojej nazistowskiej partii Otzma Yehudit (Żydowska
Siła),  nazywając  taką  politykę  „poprawnym,  sprawiedliwym,
moralnym i ludzkim rozwiązaniem”.

Tego rodzaju głosy wywołały krytykę nie tylko ze strony władz
USA.  „Holandia  odrzuca  wszelkie  wezwania  do  wysiedlenia
palestyńskiego  z  Gazy  lub  zmniejszenia  terytorium



palestyńskiego.  Nie  pasuje  to  do  przyszłego  dwupaństwowego
rozwiązania, z realnym państwo palestyńskim wraz z bezpiecznym
Izraelem” – zacytowała Al Jazeera.

W środę Arabia Saudyjska także potępiła wypowiedzi izraelskich
ministrów i podkreśliła znaczenie międzynarodowych wysiłków na
rzecz rozliczenia Izraela z obecnych działań wojennych. Król
Jordanii Abdullah i prezydent Egiptu, Abd al-Fattah as-Sisi,
odrzucili  każdy  izraelski  ruch  na  rzecz  doprowadzenia  do
emigracji  Palestyńczyków  ze  Strefy  Gazy  bądź  Zachodniego
Brzegu Jordanu.

NASZ  KOMENTARZ:  Trudno  oprzeć  się  wrażeniu,  że  polityka
żydowskich  nazistów  jest  podobna  do  przedwojennych  planów
kilku państw (w tym sanacyjnego reżimu piłsudczyków w II RP),
by  przesiedlić  europejskich  żydów  na  Madagaskar.  Plany  te
wzięły w łeb, wobec czego Niemcy uruchomili obozy zagłady.
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